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Jegirzlono 42 nieprzyjaielkie samoloty terrorystyczne | Ohchód 22 czerwca w Wilnie 


Miejscowa działalność bojowa na froncie wschodnim. — Bazy lotnicze i fabryki 
uzbrojeniowe na nieprzyjacielskim zapieczu zbombardowane 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, | 


dnia 22 czerwca. 

Naczelne Dowództwo 
Zbrojnych podaje: 

Na froncie wschodnim miała 
miejsce tylko nieznaczna miej- 
scowa działalność bojowa. 

Koło półwyspu Rybackiego 
zatopiono celną bombą frachto- 
wiec przybrzeżny. 

Nocny atak silnych niemiec- 
kich zespołów samolotów bojo- 
wych skierowany był na pewną 
sowiecką fabrykę uzbrojeniową 
nad Wołgą. - 

Podczas gdy w dniu wczoraj- 
szym odosobnione nieprzyjaciel- 
skie samoloty dokonywały na- 


Sil 


brytyjskich bombowców 
obszar zachodnich 


spół 
zaatakował 


' Niemiec. Szczególnie w dzielni- 
! cach mieszkalnych miasta Kre- 


feld od bomb kruszących i za- 
palających wynikły silne szko- 
dy. Prócz licznych bloków bu- 
dynków, zburzone zostały dwa 
szpitale. Ludność miała straty. 

Dotychczas ustalono zestrzele- 


nie 39 kilkomotorowych bom-. 


bowców. 

Lotnictwo bombardowało w 
nocy na 22.VI. poszczególne 
obiekty w rejonie Londynu i na 
południowym wybrzeżu Anglii. 

Okręty ubezpieczające mary- 
narki wojennej zestrzeliły 


lotu na obszar Rzeszy, silny ze-!u wybrzeża Holandii 3 samoloty 


osy angielskie 
o pow Żnej sytuacji na Pacyfiku 


SZTOKHOLM. (DNB). Wybit- osłabia przeciwnika. O ileby Ja- 


w Stanach Zjednoczonych oma- 
wiana jest kwestia, czy wskutek 
tymczasowego zaprzestania ope- 
racji wojennych Japończycy sta- 
li sie silniejsi, czy też osłabli. 
Zdaniem czasopisma angielskie- 
go, osłabnięcie akcji wojennej 


: je i: 
ne czasopismo gospodarcze an- pończycy mieli 
gielskie „ Economist“ pisze, że, Angloamerykanie 


[znaleść w bardzo niewygodnej 


to 
się 


słuszność, 
mogliby 


sytuacji, z której powstałaby no- 
wa nieufność i nowe nieporozu- 
mienia pomiędzy czterema głów 
nymi sojusznikami. Siła Japonii 
pitii oparta jest przede wszy- 
stkim na samowystarczalności 


na Pacyfiku, umożliwia Japoń-|jej zaopatrzenia gospodarczego. 


czykom conajmniej przeprowa- 
dzenie ich własnych projektów, 
zakrojonych na dłuższą metę w 
ich nowym Imperium na połud- 
niu. Z japońskiego punktu wi- 
dzenia jednak istnieją również 
niedwuznaczne oznaki sporów i 
trudności na Pacyfiku wśród 
Anglików i Amerykanów pół- 
nocnych. Wskutek tego nie bę- 
dzie bynajmniej dalekim od 
prawdy pogląd japoński, że 
wszelki okres czasu. będący pod 
znakiem bezczynności strategicz- 


Japonia może w obrębie Pacyfi- 
ku zaopatrzyć się własnymi si- 
łami we wszystko potrzebne. 
Sytuacja jej jest najzupełniej 
zadowalająca, nie tylko z punktu 
widzenia gospodarczego, ale i 
wojskowego. Japończycy zatrzy- 
mują przeciwnika wszędzie na 
granicach swego ogromnego po- 
siadania. Reasumując, „Econo- 
mist“ sądzi, że Japończycy pos- 
tarali się pod względem stra- 
tegicznym, aby wszelki atak 
przeciwnika utknął w swym sta- 


nej, wzmacnia tylko Japonię, a!dium początkowym. 


Angielska partia pracy 


nie ufa komunistem 


kto OKHOLM. Motywem, na 
Pran opierała się odmowa 
skicnai komunistów  angiel- 
pliwośćić partii pracy była wąt- 
środę s do ich lojalności i we 
„+ a zebraniu dorocznym 
? =p ""YPowiedziałosskę za tym 
301.000 głosów, a tydlge 712000 


łasć 
zes w za ich przyjęciem. 
A ze w" 
ków partii zastrzeżenie człon- 


R zje droienn aaki te- 
angielskimi partji ar 
wyraziło się w treści przemówie- 
nia ministra spraw wewnętrz- 
nych Herberta Morrisona, wy- 
powieędzianego przed głosowa- 
niem. Morrison wysunął jako 
warunek dla współpracy z ko- 
Mmunistami — żądanie, aby ko- 
muniścj wyrzekli się uprawiania 
e" własnej polityki i solidar 
lab oświadczyli się za polityką 
*»OUurzystów. Morrison powie- 
zh „że komuniści wciąż jesz- 
€ wierzą w rewolucję przy po 

Mocy gwałtu i dodał, że niema 
ES uzgodnić polityki la- 
ourzystów z polityką takiej 
bartii która, jakkolwiek podda- 
pe zasadzie wyborców, lecz 
Z ocześnie jest gotowa za po- 
wn. „gwałtu przystąpić do re- 
wa ucji. Minister spraw wewnę- 
g nych zaprzeczył jakoby istnia 
p3 zależność spraw polityki za- 
Gaz! od zachowania się 
i pracy, Stosunki angielsko 


BR 


jsowieckie nie są zależne od de- 
'cyzji partii pracy, ponieważ par- 
„tia ta, pomimo wyzywającego u- 
stosunkowania się komunistów 
angielskich, zawsze usiłowała u- 
trzymać dobre stosunki pomię- 
dąy obydwoma państwami. 
Przemówienie Morrisona usi- 
łowało załatwić sprawę na wzór 
kota przy gorącej kaszy. Ukłony 
jego pod adresem Moskwy nie 
mogą nikogo otumanić i tylko 
potwierdzają, że również i Mor- 
rison nie wierzy w rozwiązanie 
kominternu i obawia się komu- 


nistów, uprawiających  rewolu- 


SP Z rozka 

wiaśni z ; mi 

a £ Palenia partii labourzy 
x -asrotne wzmianki 

PS POR że jedynie rozwiąza- 

nie partii komunistycznej Tao 

koiłoby watpliwości Tia 


stów, nie mówi nie innego, jak | 


to, że istnienie partii bolszewie- 
kiej jest jednoznaczne z egzysten 
cja kominiernu. 

Z liczby 712.000 głosów. odda- 
nych za przyłączeniem komuni- 
stów do partii pracy, 400.000 gło 
sów złożyły związki górników 
angielskich. Jakkolwiek przez to 
samo tworzą one najsilniejszą 
grupę, bedącą za fuzją z komu- 
nistami. to iednak i ona za wa- 
runek do obecnie niedoszłej do 
skutku współpracy z komuni- 
stami postawiła uznanie _ przez 
nich ustawy partii pracy. 


zu Moskwy w celu, 


z zespołu brytyjskich myśliw- 
ców. 

Podczas nocnego ataku nie- 
mieckich 
w Bizercie, o czym komuniko- 
wano, w nocy na 21.VI. uszko- 
dzono celnymi bombami 6 du- 
żych statków handlowych i dwa 
okręty wojenne. 


" Z Kwatery Głównej Fihrera, 
dnia 23 czerwca. 

Naczelne Dowództwo 
Zbrojnych podaje; 

Z frontu wschodniego meldu- 
je się tylko o miejscowej dzia- 
łalności bojowej. 

Lotnictwo  atakowało bazy 
lotnicze i fabryki uzbrojeniowe 
na zapleczu nieprzyjacielskim 
i zapaliło pociskami w zatoce 
Fińskiej trzy przybrzeżne frach- 
1owce. 

Brytyjskie i północno-amery- 
kańskie siły lotnicze przeprowa 
dziły w dniu wczorajszym 
i ubiegłej nocy kilka ciężkich 
nalotów na miasta w zachod- 
nich Niemczech i w zajętym 
obszarze zachodnim. 

Zwłaszcza w dzielnicach mie- 
szkalnych miast Oberhausen 
i Mühlheim (Ruhr) wynikły po- 
„ważne zniszczenia. Ludność po- 
niosła większe straty. 

W godzinach popołudniowych 
dn. 22 czerwca na obszarze mo- 
rza pod Scheveningen silny ze- 
spół brytyjskich bombowców 
i samolotów torpedowych zaata- 
kował bezskutecznie niemiecki 
konwój. Okręty ubezpieczające 
i pokładowa artyleria przeciw- 
lotnicza statków handlowych 
zestrzeliły 7 z atakujących sa- 
molotów. Konwój w całości do- 
płynął do swego portu przezna- 
czenia. 


Sił 


Ogółem podczas ataków w dniu 
wczorajszym i ostatniej nocy 
według dotychczas nadeszłych 


samolotów na porti meldunków zestrzelono ponow- 


nie 92 nieprzyjacielskie samo- 
loty, w tym najmniej 72 cztero- 
motorowe bombowce. Stracono 
3 własne myśliwce. 

Niemieckie samoloty 
bombardowały w nocy 
czerwca poszczególne 
w Londynie. 


bojowe 
na 23 
obiekty 


X 
+ BERLIN. (DNB). 


Na froncie 
Wschodnim odparto wszędzie ata 
ki nieprzyjacieiskie z wielkimi 
stratami przeciwnika. Podczas nie 
spodzianego posunięcia się na- 
przód zniszczyły niemieckie czoł- 
£i-tygrysy w okolicy Charkowa 34 
nieprzyjacielskie bunkry i stano 
wiska bojowe. Broni powietrznej 
ndało się na dłuższy czas zniszczyć 
most kolejowy w odległości 25 
km. od Woroszyłowgradu, prowa- 
dzący przez rzekę Doniec. 

BERLIN (DNB). Na północnym 
odcinku frontu wschodniego eska- 
dry bojowe i szturmowe obrzuci- 
ły bombami ważne drogi dostar- 
czania posiłków, a także połączenia 
komunikacyjne. Mimo ognia obron 
nego kilku baterii ciężkiej artyle- 
rii przeciwlotniczej trafiły bomby 
lotników niemizckich w most po- 
mocniczy na rzece Wołcbow, któ- 
ry został dopiero zbudowany p 
zniszczeniu mostu kolejowego. 
Przez dotkliwe uszkodzenie tego 
mostu zostałą znowu znacznie u- 
trudniona dostawa sowieckich po- 
siłków dla frontu. Niemieckie sa- 
moloty bojowe powróciły bez strat. 

Eskadry myśliwców  ochraniały 
drogę powietrzną samolotów bə- 
jowych i w walkach powietrznych 
z przeważającymi siłami zestrze- 
liły 30 maszyn bolszewickich. 


` Włoskie komunikaty wojenne 


RZYM 20.6. (DNB). Kwatera 
główna armii włoskiej podaje do 
wiadomości: Eskadry włoskich 
samolotów torpedowych stawia- 
¡ty znowu przeszkody wzmożone- 
, mu ruchowi przeciwnika. Wzdłuż 
| wybrzeża Afryki Północnej za- 
,topiły one u Bone jeden paro- 
: wiec o pojemności 16.000 TRB i 


„trafiły w dwa inne parostatki o 
Hacznej pojemności 17.000 TRB. 


I Bombowce włoskie i niemiec- 
kie atakowały z widocznym po- 
wodzeniem porty w Bizercie i 
Pantellerii. 

Silne ugrupowania samolotów 
czzteromotorowych atakowały 
wczoraj wybrzeże Kalabryjskie 
pomiędzy Villa san Giovianni, a 
Reggio oraz miasto Messynę. 
Myśliwce włoskie zestrzeliły je- 
| den samolot pod Reggio, dwa sa- 
į moloty strąciła artyleria przeciw 
lotnicza pod Messyną i 1 nieprzy 
jacielski samolot wywiadowczy 
został zniszczony przez myśliw- 
ców nad Sardynią. 


RZYM, 21.VI. (DNB). Przy 
atakach na silnie ochraniany 
konwój w zachodniej części Mo- 


rza Śródziemnego jedna z włos- 
kich łodzi podwodnych pod do- 
wództwem kapitana-porucznika, 
Arcangelo Giliberti z Neapolu 
zatopiła jeden parowiec i celnie 
trafiła w inny. 

Dalszy statek handlowy śred- 
niej wielkości trafiony przy wy- 
brzeżu Tunisu przez włoski sa- 
molot torpedowy należy uważać 
jako zatopiony. 

Lotnictwo Osi skutecznie ata- 
kowało statki znajdujące się w 
porcie Bizerta. 

Lotnictwo nieprzyjacielskie 
dokonało nalotów na okolice 
Neapolu, na Foggia, Spinazzola 
(Bari), Reggio Calabria, Villa San 
Giovani, Castelvetrano, Porto 
Empëdocle, Licata i Syrakuzy. 
Łącznie zestrzelono 26 samolo- 
tów nieprzyjacięlskich, z tego 
dziesięć przez włoskie i niemiec- 
kie myśliwce, 16 przez artylerię 
przeciwlotniczą. Z tych zestrze- 
lono cztery koło Neapolu, dwa 
przy Reggio Calabria, dwa przy 
Castelvetrano, jeden przy Mi- 
ligheddu (prowincja Enna na 

|Sycyli) i jeden przy Porto 
Empedocle. 


Fiński komunikat woienny 


HELSINKI 20. 6. (DNB). Fiń- 
„ski komunikat wojenny z nie- 
dzieli ma brzmienie następujące: 

Na przesmyku karelskim fiń- 
skie oddziały wywiadowcze za- 


latakowały oddziały nieprzyja- 


cielskie i zniszczyły je całkowi- 
Gie: 


Na przesmykach Aunus i Ma- 
zelskaja został odrzucony mały 


nieprzyjacielski oddział 
mowy, który chciał wedrzeć się 
w fińskie pozycje. Na pozosta- 
lych frontach lądowych obust- 


sztur- 


Podobnie jak w pamiętny. dzień 
22 czerwca 1941 roku, tak samo i 
przedwczoraj, w drugą rocznicę 
dnia wyzwolenia, dzień wstał pię-| 
kny i słoneczny. We wczesnych 
godzinach porannych ulicami mia 
sta przeszła z pobudką orkiestra 
straży przeciwpożarowej. Oficjal- 
ne uroczystości rozpoczęły się na 
cmentarzu wojskowym na Zakre- 
cie, gdzie Gebietskommissac 
Hingst, p. Feldkommandant, na- 
czelnik SS i policji Standarten- 
führer Krieg i burmistrz Dabule- 
wicius złożyli wieńce na grobach 
poległych żołnierzy. Pełna, nastro- 
ju uroczystość zakończyła się krót 
kim przemówieniem p. Gebiets- 


koramissar'a. 

O godzinie 11 m. 30 dokonał p 
Gebietskommissar Hingst aktu 
wypuszczenia  amnestvyjnego % 
więżniów, częściowo politycznych. 
Następnie wielka uroczystość od- 
była się o godzinie 12 na placu 
Katedralnym. 

Przedstawiciele władz dokonali 
przeglądu ustawionych w wielkl 
czworobok oddziałów wojskowych, 
niemieckiej policji, litewskich dru 
żyn policyjnych i straży przeciw- 
pożarowej. Następnie p. Gebiets- 
kommissar Hingst wygłosił de 
zgromadzonych tłumów mieszkań- 
ców Wilna przemówienie, wyjątki 
z którego przytączamy poniżej. 


Przemówienie Gebietskommissar'a 
Hingst'a 


„Są w życiu narodów tak głębo - 
kie wydarzenia, mówił Gebiets- | 
kommissar, że oznaczają one dla 
narodu, który spotkało takie wy- 
darzenie, najskrajniejszą niedelę, 
ba, drogę do zagłady, albo też 
szczęśliwe wyzwolenie a równo- 
cześnie odrodzenie do nowego ży- 
cia. Niemcy przeżyli raz ów ponu- | 
ry dzień listopadowy w roku 1918 | 
kiedy to gatunkowo i rasowo obce 
siły złamały wolę oporu narodu 
niemieckiego. Przez niedolę i poni- 
żenie, rozpacz i chaos zmuszony! 
był kroczyć naród niemiecki, by 
po długiej zaciętej waice Adolfa 
Hitlera ł jego ruchu przeżyć 304 
stycznia 1933 r, w dniu przeję- 
cia władzy szczęśliwe wyzwolenie 
i swoje odrodzenie. 

Również w życiu narodów bałe 
tyckich a więc także i Litwinów! 
zjawiła się niedola i jak się zda- 
walo rozpoczęła się droga do osta- 
tecznej zagłady. Po pokonaniu Pol- 
ski armia Rzeszy Wielkich Nie- 
miec zmuszona była przystąpić do 
decydującej rozprawy z demokra- 
cjami i plutokracjami zachodu 
Ten moment związania Niemiec 
na zachodzie wykorzystało szatań- 
skie państwo na wschodzie, bol 
szewizm, do rozszerzenia swego 
krwawego terrorystycznego reżi- 
mu na narody bałtyckie. Nie chcę 
przed oczyma waszymi w dniu dzi- 
siejszym wywolywać w całym o- 
gromie obrazów nieszczęść i cier- 
pień, wywożeń i morderstw, bru- 
talności i bestialstwa z lat 1940 ` 
1941. Niema niemal nikogo w na- 
rodzie litewskim, ktoby na włas- 
nej skórze nie wycierpiał najcięż- 
szych rzeczy lub nie poniósł naj- 
cięższych ofiar wśród członków 
swojej rodziny. Wówczas wydaw+i 
ło się, jakoby wzrastające wyważe 
nia i morderstwa musiały dopro- 
wadzić do zniszczenia i wytępienia 
narodu litewskiego. 

I oto na rozkaz Agolfa Hitlera 
wystąpiła 22 czerwca 1941 r. armia 
Rzeszy Wielkich Niemiec do wiel- 
kiej decydującej walki z masami 
wejsk bolszewickich. Jest to zaiste 
najśmielsza i najbardziej bohater- 
ska decyzja, jaką kiedykolwiek 
powziął przywódcą narodu i poli- 
tyk. Z niesłychanym zapałem o- 
fensywnym i niezłomną siłą wy- 
rzucono bolszewików z krajów bał 
tyckich. Również litewscy żołnie- 
rze i ochotnicy chwycili za broń * 
ruszyli przeciwko wspólnemu wr» 
gowi. 

W tym dniu, 22 czerwca 1941 r., 
odwróciły się narody Kraju Wscho 
dniego a także Litwa ostatecznie 
od bolszewików i zwróciły się czo- 
łem ku Europie. 

Walka z kolszewizmem trwa 'a- 
dal. Prawie wszystkie narody €u- 
ropejskie przyłączyły się do tej 
walki, ponieważ zrozumiały, że ich 
egzystencja, ich Zycie, ich kultura 


ronna działalność artyleryjska. są w niebezpieczeństwie i że mozą 


= 


być zpiszczone, gdyby bolszewiz- 
mowi udało się pokonać Europę. 

Mężczyźni i kobiety miasta Wil- 
na! Dzień 22 czerwca 1941 r., któ- 
rego rocznicę dzisjaj obchodzimy, 
wejdzie do historii jako dzień wy- 
wwolenia. Zrozumiejcie rozpoczęty 
z tą datą wielki zwrot. Wzywam 
Was do walki i pracy przeciwko 
światoburczemu bolszewizmowi. 
Wspólną pracą chcemy wywalczyć 
nowy i lepszy porządek. Zechciej- 
my zrozumieć, że walka obecna 
jest naszym wspólnym przeznacze 
niem i prowadźmy tę wspólną 
walkę wszystkimi silami i przy 
użyciu całej energii, jakiej nam 
Bóg użyczył. Nagrodą za nasze 
wspólne wysiłki i ofiary będzie 
wspólne zwycięstwo i lepsza, szczę 
śliwszą Europa, która obdarzy swe 
narody wspólną i szczęśliwą przy- 
szłością*. 

Po przemówieniu Gebietskom- 
missar'a zabrał głos burmistrz Da- 
bulevicius 1 w krótkich słowach 
wspomniał o wypadkach z lat 1940 
i 1941, kiedy to mały naród litew- 
ski został sterroryzowany przez 
bolszewików, a następnie o spon- 
tanicznej pomocy zbrojnej, jaką 
okazał armii niemieckiej w czerw- 
cu 1941 r. Podkreślił on, że Litwa 
zawdzięcza swoje wyzwolenie je- 
dynie i wyłącznie męstwv %mii 
niemieckiej i wspomniał również 
o tych, którzy pomagali armii nie - 
mieckiej i swe życie złożyli w 8- 
fierze. Wojna się jeszcze nie skoń- 
czyła i wielu Wilnian musi z bó- 
lem myśleć o swoich bliskich wy- 
wiezionych na daleki wschód. Che 
dzi o to, by zaprząc wszystkie sie 
ły do pracy lub na froncie aż do 
ostatecznego aniszczenia bołszewiz 
mu. 

Dźwięki hymnu litewskiego za- 
brzmiały nad placem. Następnie 
zabrał ponownie glos Grebietskom- 
missar Hingst, pośwłęcając swe 
przemówienie Wodzowi Niemiec I 
wypowiadając swe przywiązanie 
do niego w krótkim zdaniu: „Wie- 
rzymy w zwycięstwo, poniewa% 
mamy swego Wodza!* Trzykrotny 
okrzyk na cześć Wodza Niemiec ? 
uroczyste dźwięki hymnów nie- 


„mieckich zakończyły oficjalną 
część uroczystości. 
Następnie po uroczystości na 


placu Katedralnym, nastąpił prze- 
marsz i defilada ulicą Gedimina’ 
W godzinach popołudniowych p. 
Feldzommandant, Gebietskommis- 
sar Hingst i burmistrz Dabulevicius 
odwiedzili pozostających w szpita- 
lach rannych żołnierzy. O godzinie 
15 odbył się na placu Orzeszkowej 
koncert orkiestry wojskowej. Nie - 
co później pod protektoratem bur- 
mistrza Dabuleviciusa odbył sie 
obchód w ogrodzie Bernardyńskim 
stanowiący dla ludności przyjem- 
ną rozrywkę. Na tym Wiino za- 
kończyło drugą rocznicę wyzwole- 
nia od czerwonego terroru. 
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ŁYŻI? WTNY 


” 


przejdzie do rąk Ameryki? 


„No foreign entanglements!“ Je- 
ġeli się zastanowić, 


micznej Ameryki, a dziś w Azji, w 
Afryce i na przedpolach europej- 
“skiego kontynentu działają polity- 
czni i militarni poplecznicy „ame: 
rykańskiego stulecia“, to można 
zauważyć zachodzącą tam drama- 
tyczną zmianę światowej politycz- 
nej orientacji. Dramatis personae 
są: Franklin Delano Roosevelt, 
człowiek, który głosi, że tylko nie- 
bo stanowi granicę w jego impe- 
rialistycznych apetytach 1 Winston 
Churchill który twierdzi, że nie 
zamierza wysprzedawać brytyjskie 
go imperium. Miejsce akcji: angiet 
skie dominia, kolonie, mandaty i 
afery wpływów. Charakteryzacja 
obu bohaterów akcji jest prosta: 
Roosevelt jest „come in“ renomo- 
- wany goj stojących ponad państ- 
wem organizacji żydowskiego wiel 
Kiego kapitału, zaś Churchill, lu- 
biący hazard, potomek warstwy 
panującej w feudalno - arystokra- 
tycznym imperium, ma tak samo 
wątpliwą sławę jak Marlborough, 
jego przodek, który zawdzięcza 
swe sukcesy w dowodzeniu na po- 
lu bitew więcej ks. Eugeniuszow! 
sabaudz, niż własnemu talentowi. 
Ekromny Sabaudczyk rozstrzyg- 
aa? w Hóchstedt'cie, a nie patety- 
czny brytyjczyk). Trochę trudniej 
dla widzów jest śledzić za przebie 
giem akcji, ponieważ zamaskowa- 
my moment t. j. przymierze de ju- 
re obu głównych aktorów wpro- 
wadza niejasności. Ale rozwój wy 
padków w ostatnich czasach do 
atarczył tyle niezbitego materiału 
le odczytać można zamiary amery 
kańskiego imperializmu; zamiary 
te w każdym razie związane ką 4 
korzyściami na koszt brytyjskiego 
knperium. W Londynie zdają so- 
bie z tego jasno sprawę. Land- 
and-Lease-Bil (ustawa o wydzier 
żawieniu lub wypożyczeniu), 
interes z _ kontrtorpedowcami, 
egoistyczne usunięcie angiel- 
skiego kapitału z  Południo- 
wej Ameryki, gospodarcze ujarz- 
mienie państw Ameryki Łaciń- 
akie} {í w związku z tym wojsko - 
wa kontrola jej linii lotniczych o- 
raz baz morskich — to było pierw 
szym krokiem na drodze ekspan- 
sji imperializmu amerykańskiego 
Pod tym względem wywiązał się 
Roosevelt dobrze. Przyszedł czas 
ciężkiego położenia Brytyjczyków 
w Północnej Afryce i miał on oka- 
gje wmieszać się w sprawy afry- 
kańskie. Wyłonił się zamiar bu- 
owy dróg przez kontynćnt afry- 
kański, wkrótce projekt ten został 
przyjęty i niebaweni inżynierowie 
Roosevelta rozpoczęli pracę na zie 
mi Zachodniej Afryki nad budową 
śrogi do Nilu. 

Obecnie Roosevelt osiągnął w 
przebiegły sposób pod płaszczy- 
kiem niesienia pomocy to, do cze- 
go dążono na Wallstreet, mianowi- 
cie otwartą została szeroko brama 
do Brytyjskiego Imperium. Od te- 
go czasu zmierza się do celu krok 
ta krokiem: amerykańskie pla- 
cówki konsularne mnożą się epi- 
demicznie wszędzie tam, gdzie do- 
tychczas tylko rozporządzenia bry 
tyjskich urzędników były ważne, 
zwłaszcza w krajach arabskich I 


Że ta zasada ! 
małeżała niegdyś do najbardziej 

LI 
podstawowych linii polityki zagra; 


w Indiach. W Arabii Saudyjskiej 
MERR jankesi naftę. (wskutek o- 
trzymania koncesji na naftę, zo- 
stał wycofany kapitał brytyjski) 
w Egipcie korzystają armie USA 
obok Anglików z praw eksteryto- 
rialnych, w Libanie, próbowali 
choć bezskutecznie rekrutować, 
w Teheranie kontrolują oni finan- 
se, w Indiach bruździ mister Phi- 
'lipps w brytyjskiej polityce kolo- 
nialnej, w Sinkian, w starym chiń 
skim Turkiestanie Wschodnim, bu 
dują oni swe lotniska. 

Te od dłuższego czasu znane już 
wypadki powinny wystarczyć, aże 
by uzasadnić skargi dziennika 
„Daily Mirror", który niedawno 
pisał, że Brytyjczycy doznali w tei 
wojnie najcięższych strat od Sta 
nów Zjednoczonych, gdyż istnienie 
Imperium jest poważnie przez nie 
zagrożone. 

Angielska polityka doznaje je- 
szcze większych niepowodzeń, niż 
ta utrata szeregu pozycji politycz- 
nych zagranicą. Imperium Brytyj- 
skie chwieje się wskutek upadku 
jego panowania na morzu. Amery 
kanie zaś dążą wszelkimi siłami 
do pogłębienia tego upadxu. Knox 
zażądał dalszych 4 miliardów do- 
larów dla floty USA i uzasadnił 
swe żądania słowami: „Chcemy 
mieć flotę, któraby nietylko pano- 
wała na dwóch Occanach, ale by- 


EN tak silna, aby mogła kontro 
lować wszystkie na świecie mo- 
rza“. Było to wymierzenie Angli- 
kom policzka. Wreszcie słowa te 
wychodzące wprawdzie z ust czło- 
wieka znanego z gadulstwa, będą 
jednak miały dopiero w przyszłoś- 
ci swoją wagę./Ale i teraźniejszość 
nie wygląda pocieszająco. Stany 
Zjedn. potrafiły zdegradować bry - 
tyjskie zakłady budowy okrętów 
do roli doków reperacyjnych. Bu- 
duje się je przeważnie w Amery- 
ce. Coraz bardziej więc brytyjska 
flota szczupleje, coraz większą 
przewagę zdobywa amerykańska 
żegluga morska na wodach świa- 
towych. 

Podobna sytuacja, jaka wytwo- 
rzyła się na polu floty handlowej, 
zachodzi również i w dziedzinie 
floty powietrznej. Bryt tyjczycy bu- 
dują od roku w pierwszym Tze 
dzie samoloty myśliwskie, Amery- 
kanie zaś bombowce. Nie jest to 
tajemnicą, że bombowce można 
bez trudu przebudować na maszy 
ny transportowe. Jankesi dali swe 
mu sprzymierzeńcowi do zrozu- 
mienia, że po wojnie oczywiście 
to uczynią — kosztem angielskiej 
cywilnej żeglugi powietrznej, któ- 
ra jeszcze w czasie pokoju nigdy 


obecnie zaś Amerykanie prześcig- 
nęli Anglików w zakresie doświad 


p w budowie lotnictwa o całe 
lata. 

źródłem tych wszystkich nie 
szczęść angielskich jest angielska 
ustawa niesienia pomocy, która 
mimo swych nowel (zasada o wza- 
jemności, ponoszenie równych o- 
fiar) spowodowała zależność An- 
glii, eo godzi silnie w organizm 
Imperium Brytyjskiego. Nietylku 
Anglia ale wszystkie kraje, które 
zawarły umowy o dzierżawie i o- 
mocy pożyczkowej, uzależnią się 
od USA po wojnie i cdemkną bra 
my dla imperializmu dolarowego 

W „amerykańskim stuleciu“ nie 
ma miejsca dla Brytyjskiego Im- 
perium i dla jego handlu świato- 
wego. Rolę swą w Europie bry - 
tyjska polityka już odegrała. Eyć 
może, że znajdą się dumni Anglicy 
w tym położeniu, że zmuszeni bę 
dą przypomnieć Rooseveltowi o 


„Karcie Atlantyckiej" ażeby choć | 


co najmniej skorzystać z „praw 
małych narodów”. 

Jedno jest pewne, że Brytyjczy- 
cy muszą się liczyć z chciwym im- 
perializmem światowym Roosevel- 
ta, tak samo jak muszą się oni li- 
czyć w Europie ze Stalinem. Na- | 
leży przypuścić, że myśli które ży- 
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LIZBONA ij „Diario ia 
Manha“ w -swym czwartkowym 
dodatku tygodniowym „Legion“ 


asiro występuje przeciwko komu- 
nizmowi į jego portugalskim zwo- 
leanikom w następującym artyku 
le: 

„Stalin wielkim ti teatralnym e 
stem, który świat mógł zobaczy 4 
z jego szczegółami, dał do trzeciej 
micdzynarodówki tradycyjny 
strzał w kark, ale świat w to nie 
wierzy. Bo któżby mógł uwierzyć 
w rozwiązanie trzeciej międzynz- 
rodówki, która stanowi najlepsze 
broń polityczną panów z Kremla? 
Po sensacyjnym odkryciu okrut- 
nej krwawej kąpieli w Katyniu. | 
która wywołuje u wszystkich lu- ` 
dzi zimny dreszcz w kręgosłupie; 
jest zupełnie naturalnym, że szaka ; 
łe w Moskwie chcą się zamaskeo- i 
wać i przedstawić jako niewinne 
Jagniątka. 

Ich fantazja nie podpowiedziała 
Im nie lepszego, jak komedię zwi- | 
nięcia pośrednika ich przestępstwa. . 


Jak gdyby św nógł w te nwie 
rzyć, jak gdybyśmy mogli awie- 
rzyć w podebną nagłą zmianę rze- 
czy na wścięgzjcy Bolszewizm ma 
skuje sie i jest przez to bardziej" 
niebezpieczny. Musimy być obee 
nie podwójnie czujni w każdej go- 
dzinie 1 w każdym momencie. 
Łegioniści, uwaga, bolszewicki 
5akcyl jest dziś bardziej niż kie- 
dykolwiek niebezpieczny! Bolsze- 
wizm mie umarł, trzecia międzyna 
rodówka mie jest zlikwidowana. 
Gdy Stalin jej rozwiązanie, jej rze 
komą śmierć dekretował, krzy- 
kna? on nieszczęsnej zgral towa-. 
rzyszy z Katynia: trzecia między- 
narodówka zmarła! Niech żyje 
czwarta międzynarodówka! Legio 
niści, gdy będziemy obchodzić na 
stępne rocznice rewolucji narode- 
wej, powinna być naszym pierw- 


pa hasłem wyborczym walka x 


komunizmem, gdzie by się on nie 


znajdował i jak by się ou nie maa 
kował! 


Krótkie w 
BUENOS AIRES. (DNB). Gene- | 
rał Favell, minister wojny, z po 
wodu „dnia sztandaru“ wyjaśnił 
w swej mowie radiowej do naro- 
du argentyńskiego symboliczne 
znaczenie niebiesko - biało - nie- 


wią w Londynie przy kominkach | bieskiego sztandaru, który kiedyś 
nie była zdolna do konkurencji, i z okazji 10 rocznicy prezydentury | dodawał ducha przodkom w wal- 


Roosevelta nie należą do przyjem- | 
p wiedział on, mówi w misji poko- 


nych. 


kach o niepodległość. Flaga ta, po- 


Stany Zjednoczone w ob! 


Gdy farmerzy zorjentowali się 
w sytuacji, jaką wytworzyło przy 
stąpienie Stanów  Zjednoczo- 
nych do wojny pod względem 
braku podaży ceny poszły w gó- 
rę. Spożywcy, a szczególnie ro- 
botnicy, protestowali i ze swej 
strony żądali rekompensat. Dosz- 
ło do starć z komisarzem cen 
Andersonem od którego kongres 
zażądał wyznaczenia stałych cen 
rolnych w porozumieniu z mini- 
strem rolnym Wikardem. Jedno- 
cześnie z tym kongres zabronił 
rządowi sprzedawać rezerwy pań 
stwowe poniżej ceny rynkowej. 
Ceny dalej zwyżkowały. 

W r. 1942 następuje nowy zwrot 
— od czasu kiedy rząd zrozu- 
miał, że dalsza pasywność w 
sprawie cen będzie prowadziła 
do inflacji. Teraz i Roosevelt za- 
żądał powstrzymania cen celem 
dostosov:ania cen rolnych do 
siły nabywczej. Równocześnie z 
tym zaczęli farmerzy bronić się 
przeciwko powołaniu ich synów 
do służby wojskowej, obawiali 
się oni poza tym, że polityka wo- 
jenna Prezydenta zaszkodzi ich 


' | zewnętrznym rynkom zbytu. Jak 


kolwiek różnią się między sobą 
interesy producentów pszenicy, 
hodowców bydła, plantatorów 
bawelny i hodowców owoców — 
w żądaniu wyższych. cen i tań- 
szych kosztów własnych, zniesie 
nia wszelkich ograniczeń pań- 
stwowych i stworzenia zdrowych 
możliwości wywozu posiadają oni 
wspólny program. Żadna partia 
nie ważyła się dotąd, w obawie 
przed sprzeciwem spożywców. 
bronić żądań farmerów, ale też 


Wpływy bolszewizmu w Anglii 


są niezwykłe duża 


LIZBONA (DNB). „O ile pariis 
komunistyczna w Anglii liczbowo 
zmnicjsza się, o tyle wzrasta jej 
poważanie, które ona znajduje ji 
wpływy, które ona zdobywa“. Do 
teso wniosku dochodzi współpra- 
eownix polityczny gazety „Novi- 
ades" w artykule, raztrząsaja 

-cym sprawę angielskiej partii ke 
munistycznej. 

Mimo że partia komunistyczna 
działała zawsze wbrew interesom 
Anglii, należą jednak do niej in- 


dzie na stanowisku i znani prole- 
sorewie, dziennikarze i pisarze, 
którym to latwo przychodzi i któ 
rzy znajdują w tym zadowolenie 
że bezkrytycznej masie cośkolwiek 
opowiedzą. Chodzi tu albo e fan- 
tastów albo o świadomych aszu- 
stów. Komuniści próbowali niera? 
podnieść swe znaczenie w Anglii, 
chcieli oni wstąpić do Labour Par 
ty, jednak trafili eni na odmawue 
stanowisko 
Party. 


kierownika Labeur 


nie ważyła się i występować 
przeciwko nim. Odpowiedzial- 
ność zatem pozostaje przy Roose- 
velcie, który ad miesięcy zapo- 
wiadał stabilizację cen, chociaż 
takowe stale w dalszym ciągu 
szły w górę, tak że górnicy mo- 
gli wciąż powoływać się na po- 
drożenie środków _ żywnościo- 
wych. Dla potanienia kosztów 
własnych rząd nic nie uczynił, 
natomiast wprowadził kontrolę 
płac, za pomocą której ma się 
przeszkodzić zatrudnięniu robot- 
ników rolnych przez przemysł. 
Sprawa wywozu została przeka- 
zana konferencji w Hot Springs. 

Decydujący wpływ na dotych- 
czasową sytuację rynkową wy- 
wiera zły stan zasiewów na wio- 
snę tego roku. Do tego uwzględ- 
nić należy różne skutki długich 


mrozów i późniejszych powodzi. 
Zbiory pszenicy ozimej szacowa- 
ne były prowizorycznie na 1 
kwietnia na 15.180.000 ton, czy 
li 4 miliony ton mniej niż w 
roku ubiegłym — byłyby to więc 
najgorsze zbiory od 1936 r. Po- 
kładano zatem nadzieję na po- 
myślne zbiory pszenicy jarej, 
ogólny zbiór szacowano na 20 
do 21 milionów ton w zestawie- 
niu do 26.700.000 toń w roku 
poprzednim. Atoli szkody wy- 
rządzone przez powódź wynoszą 
jeden milion ha zniszczonych za 
siewów pszenicy. Własne spoży- 
cie przy tym oblicza się okrągło 
na 27 milionów ton pszenicy, 
z czego 3 miliony zużywa się na 
paszę. 

Szacunek kukurydzy nie jest 
jeszcze znany, ale po sześciu ol- 


iczu nieurodzaju 


brzymich zbiorach należy i tu 
oczekiwać zmiany. Rezerwy ku- 


.kurydzy mie są dostateczne. Po- 


mimo rekordowych  zeszłorocz- 
nych zbiorów było w zapasie na 
1 kwietnia tylko 38.200.000 ton 
kukurydzy wobec 35.700.000 ton 
w roku ubiegłym  Przytym 
już w pierwszym kwartale 
1943 r. spożyto 21.400.000 ton 
kukurydzy, rezerwy więc mogą 
starczyć zaledwie do 1 paździer- 
nika. Farmerzy żądają wyższych 
cen dla zdopingowania produk- 
cji a ograniczenia spożycia. Rząd 
natomiast woli raczej wydatko- 
wać interwencyjnie 400 milio- 
nów dolarów na utrzymanie ta- 
nich cen mięsa, masła i kawy, 
zabezpieczając się w ten sposób 
przed nowymi żądaniami robot- 
ników. (Das Reich). 


Nowa bułgarska potyka: wewnętrzm 


Rząd stworzył organizację ojczystą 


SOFIA. Większość rządowa 
reprezentantów narodowych, 
których należy większość deputo- 
wanych Sobranja, zcehrała się w 
Sofii na dwudniowe posiedzenie. 
w trakcie którego debatowano 
nad rządowym projektem skupie- 
nia wszystkich żywotnych sił na- 
rodu bułgarskiego w jednej orga 
nizacji, któraby w postaci ruchu 
narotowego siużyła dobru ojczyz- 
ny. Ten prejekt rządu został przez 
głosowanie przyjęty i zaraz wpry 
wądzeno g0 na drogę realizacji. 
Jak powinna wyglądać ta organi- 
zacja, czy zostaną do niej wcielo-f 
ne istniejące już dotychczas zwią 
ki patriotyczne i czy przyjęte zo-i 
staną do jej budowy związki za- $ 
wodowe, nie zostało jeszcze usta- 
lene. Stworzenie tzkięj organiza-. 
cji podyktowane zostało koniecz- 
nością i stanowi dalszy krok ną 
Grodze dążenia Bułgarii do przy- 
ięcia autorytatywnych form rządu 

Z dwóch rartii, które utworzy- 
| ły się w parlamencie w r. 1887 po 
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uzyskaniu wolności, powstało w 
końieu 43. Naród sześciomilionowy 
rozdrobiony na 43 partii musiał; 
i się pogrążyć w chaosie. W całym 
marodzie powitane przeto radoś- 


nie, stającego na czele rządu, 
Gcorgief'a, któremu udało się twar 
dą ręką rozwiązać partie i odesłać 
do domów parlamente Ponieważ 
rząd ten nie ustosunkował się od- 
powiednio do korony, musiał ustą- 
pić. Pozostał jednak zakaz tworze- 
nia partii, przy tym obwieszczono 
później nowe wybory i zebrano 
nowy parlament. Wybierano kan- 
dycatów na tych wyborach nie 7 
poszczególnych partii, ale każdego 
posła wybierał okręg wyborczy. 
Wskutek rozwiązania partyj i bra- 
ku na ich miejsce partii rządowej. 
prewstała jednak pewna próżnia. 
Ażeky pozostającym bez kierow- 
nictwaą maspm dać nowe formy, 
rozpoczęto budowę organizacji sta 
nowych. Okazały się one w czasie 
postępu i w realizacji zadań go~ 
spedarki wojennej bardze korzyst 
ne, ie wystarczyły one jednak do 
tego, ażeby zespolić naród bulgar- 
ski w dziedzinie politycznej w je- 
dnolity blok. Posłowie nie byli po 
średnikami między wierzchołkiem 
państwa a narodem. Brakowało 
wielkiej narodowej organizacji, 
któraby posunięcia rządu propa- 
gowała i uzasadriała w narodzie 
Oczywiście młodzież bułgarska zna 
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lazła swą organizację w Braniku| 
oczywiście istnieją związki ojczy - 
ste, jak związek oficerów rezerwy 
i podoficerów rezerwy, jak rów- 
nież związek żołnierzy frontowych, 
jednak wyłania się co raz bardziej 
konieczność stworzenie organi- 
zacji, w której skupiłby się cały! 
naród bułgarski. 

Zadanie takiej organizacji nie 
jest łatwe, gdyż o ile naród bułgar 
ski jest w zakresie orientacji pod 
lityki zagranicznej jednolity, to 
jednak wymaga on w dziedzinie 
wewnętrzno-politycznej 1 socjal- 
nej rozwiązania wielu zagadnień 

(W. Z.”). 


iadomości 


jowej śwłatu o kraju pracy i je4 
ności. Nie symbolizuje ona nie- 
nawiści, lecz jest wyrazem jednos- 
ci narodowej. 
` X 
MADRYT. DNB). Ze wzslędu 
na zupełnie niedóstateczną dosta- 
wę bydła rzeźnego sprowokowali 
rzeźnicy stolicy meksykańskiej na 
rzeźni jawny bunt. Policja zasto- 
sowała, jak powiadamia EVE 1 
Meksyku, przecjw buntownikom 
gazy łzawiące. Spokój został przy- 
wrócony. 
X 
BERLIN. (DNB). Czasopismo an- 
gielskie „World Review“ podaje 
godne uwagi wiadomości o rosną- 
cym antysemityzmie w Anglii 
X 
BERLIN. (DNB). Niemieckie es- 
kadry samolotów bojowych i pi- 
kujących bombardowały  wczrzes- 
nym rankiem 18:6. na północnym 
odcinka frontu Wschodniego drogi 
dowożące posiłki oraz węzły ko- 
maunikacyjne, ważne dla nieprzy- 
jaciela. Eskadry samolotów bojo- 
wych ochraniały przelot bombo- 
oów i zestrzeliły w walkach po- 
wietrznych x przeważającymi si- 
łami 30 maszyn bolszewickich. 
x 
BOCHUM. (DNB). Reichsminis 
ter dr. Goebbels odwiedził miaste 
Bochum podczas swej podróży pe 
zachodnich częściach Niemiec, xa- 
urożonych nalotami z powietrza. 
X 
NIKOŁAJEW. (DNB). Podróże 
służbowo Reichsministra dla x3- 
jętych krajów Wschodnich, Reicha 
leitera Rosenberga po komisa- 
riacie Ukrainy, będą miały swój 
ciąg dalszy w lustracjach okręgów 


generalnych Dniepropietrow'sk, 
Krym i Nikołajew. 
x 

GENEWA. ©QNB) Londyński 


dziennik” „Daily Express" powia- 
damia o sprawie pobrania łapów - 
ki, w której zamieszani są trzej 
angielscy urzędnicy ministerialni. 
x 
SZTOKHOLM. (DNB) Angiel- 
skie czasopismo gospodarcze „Eco 
nomist* podaje smutny obraz sta- 
nu zaopatrzenia w środki żywnoś- 
ciowe Związku Sowieckiego. 
X 
RZYM. (DNB). Ministerstwo 
korporacji powiadomiło e wpro- 
wadzeniu obowiązku pracy przy- 
musowej we Włoszech. 


Waina uchwała japońskiego parlamentu 


TOKIO (DNB) Na zakończenie |j 
posiedzenia parlamentu przyjęła 
jednogłośnie izba reprezentacyjna 
podpisane przez 80 członków posta 
nowienie, w którym jest wyrażone 
żądanie, aby ześrodkować całą e- 
nergię marynarki wojennej "a 
zwycięstwie i jednecześnie współ 
pracować z Niemcami, Włochami 
i innymi państwami europejskimi 
dle osiągnięcia wspólnego celu. 


W postancewieniu tym powiedzia 
no dalej, że stanowisko i odpowie- 
dzialność Japonii w Wielkiej Azji 
wymaga, aby Jzponia przyczyniła 


i się do urzeczywistnienia porządku 


anglo 
als 


światowego i zniszczyła 
amerykańskiego napastnika. 
dać możność przywróceria włas- 


nych praw 100 milionom mieszkań 


i ców Azji Wschodniej. 
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WILAMOWICZ RYSZARD z 
Wilna, w mundurze oficerskim, le- 
gitymacja urzędnika państwowe- 
go, świadectwo szczepienia ospy Z 
Kozielska, list, karta pocztowa. 

Znaleziono wyblakłą fotografię 
z nazwiskiem SZLAMIN FILIP, 
dowód osobisty, kopertę listową z 
nadpisem: Kozielsk, obóz jeńców 
wojennych (pieczątka pocztowa 
„Warszawa, 30.11.39"). Ros. list. 

BARTYS JAN, zaświadczenie z 
pracy, asystent kontrolny. Ur. 9 
0. 09, zam. w Krakowie ul. Krup- 
nicza 22, książeczka z PKO, kalen- 
darzyk kieszonkowy, w którym za- 
kreślone są dni z sierpnia 1939 do 
6.4.1940. Zaświadczenie o aparacie 
fotograficznym. List do wyżej wy- 
mienionego z adresem: Koziel k 
skrytka pocztowa Nr. 12. List z 
pieczątką pocztową, 

NOBIS WINCENTY, karta szcze 
pienia z Kozielska z dn. 6.12.39, 
dwie wizytówki, trzy fotografie. 

Dr. TOBIASZ MICHAŁ, wizy- 
tówka, koperta Mstowa, kartka z 
adresem: Ucina Matajkow 'Tobla- 
szowa, Praga koło Warszawy. 

URLIK MARKUS, major, znaki 
rozpoznawcze: pocztówka ze Liwo- 
wa z 18.2.1940 z adresem do Ko- 
zielska. 

CHRYSTOLIK BERNARD, ma- 
jor, dowód osobisty, zaświadczenie 


z kina, notes, 1 zdjęcie, kartka z 


2 adresami: a) dr. Władysław Temp 
ka, Kraków, Pekryca, Pedzichow 
13; 2) Chrystolikowa Marta, Cho- 
rzów, ul. Wolności 5. 

FLORKIEWICZ ZBIGNIEW 
znak rozpoznawczy z nazwiskiem 
I nadpisem; 23-L, Lublin 1905. 
dwie wizytówki. 

ŁUKAS ROMUALD, ppor., ar- 
 chitekt, Tarnowskie Góry, ul. Gra- 
żyńskiego 47. List z jego adresem. 
adresowany do Kozielska I nadaw 
ca: Eli Łukas, Koenigshuette bel 
Kudlinski, Bruelowstr. 23. 

KICZKA JÓZEF, major 27 pp, 
dowód osobisty, wizytówka i 1 
zdjęcie. 

KRACZKIEWICZ KAZIMIERZ, 
major, ur. 14.10.1894 w Tarnogro- 
dzie, zam. Legionowo, książeczka 
PKO, wyciąg z. książeczki konto- 
wej. 

SLIWINSKI MICHAŁ, kpt. 
Płock, ul. Erika Kocha i, dwie pocz 
tówki listowe. - 

ŁODYKOWSKI AUGUSTYN, le- 
£itymacja oficerska, dowód oso- 
bisty, lekarskie zaświadczenie z 
lego nazwiskiem. 

a ALINOWSKI MICHAŁ, ppor. 

M. w Sieradzu. Legitymacja ofi- 
cerska, 

WŁAJENKOWSKI ANDRZEJ 

"<ADYSŁĄW, por., zam. Branka, 
pocz. Rymanów, karta pocztowa z 
adresem Kozielsk, różne listy. 

f SPYTKOWSKI STANISŁAW, ur. 
ID ZEG Czę stochowi 
ęstochowie 


a A t 
wa zdjęcia, książeczka do modlit- 


wy. 
WIŚNIEWSKI ARTUR 

kownik, kilka pocztówek z jego 

nazwiskiem na adres: m) Józef 

Wiśniewski, Lwów, Potoskowo 14; 

b) Jadwiga Majewska, Warszawa, 

Odolańska 3, teiegram do niego. 
ZELISŁAWSKI KAZIMIERZ 

Pułkownik, papierośnica z dedy- 
acją. 

Rog LING JERZY, świadectwo 

sena, notes. 
CHOMICKI LUDWIK ANTO- 


» Podpuł- 


NI, kr: 1 

Kozie” świadectwo szczepienia z 
elska, koperta listowa, kwit 

ze szp 


itala kolejowego Lublin. 
KUKULSKI EUGENIUSZ, pul- 
ownik, dowód osobisty, wizytów- 
B, list, kalendarz kieszonkowy. 
KARST LUDWIK. ' 
NIEZY JOZEF, inżynier. 
SZĄJKOWSKI JAN. 
OLSZEWSKI DAMAZY, 
UTKOWSKI ANDRZEJ. 


NONOPLICKI MARIAN. 
OWICKI TADEUSZ. 


DALSZA LISTA ROZPOZNANYCH OFIAR 


morderstw bolszewickich w lesie pod Ratyniem 


PECKE HENRYK, dr. med. 


TONIE GU 


ZURALSKI TADEUSZ, zwłoki 


RADZENOWSKI BRONISŁAW. | w uniformie. 


BIERNACKI ZYGMUNT, kpt. 

KOSTKOWSKL ADAM MA- 
RIAN, ur. 17. II. 1910, ppor. 

SŁOMKA JAN TADEUSZ, se- 
kretarz-rachmistrz w urzędzie wo- 
jewódzkim w Krakowie, zwłoki w 
mundurze. 

MAJCHROWSKI RONALD, pod- 
por. 

BIZEWICZ STANISŁAW, zwło- 
ki w uniformie. : 

ALSZEWSKI WACŁAW, por.. 
dr. med. 

BOENISCH HIPOLIT ANTONI 
ppor. 

STROTEWSKI WITOLD, ppor. 

CZESŁAW RUDOLF, zwłoki w 
uniformie. 

KMIEC TADEUSZ, por. 

ZACRHARIASIEWICZ IGNACY. 
por. z Krakowa. 

WOŻNIAK ZYGMUNT, por. 

ZARYBNICKI HENRYK. 

PIWOWARCZYK STANISŁAW, 
urzędnik wojskowy, ur. 3.3.94. 

PASKIEWICZ RYSZARD, refe 
rendarz. 

ROTENBERG MIECZYSŁAW. 
ppor., ur. 1909, dwie wizytówki na 
nazwisko Piotr Sajda. 
PRZYGODZIŃSKI BRONISŁAW 
w uniformie, trzy kartki z nadaw- 
cą: E. Przygodzińska, Poznań. 

GODEL DAWID, zwłoki w uni- 
formie. 


WIECHEC KAROL, zwłoki w u- 
niformie. 


DUBIŃSKI KAROL, Warsrawa, 
ul. Radzymińska 10. 

BRONIROWSKI MARIAN, nau- 
czyciel, ur. 22.10.10 w Husiatynie, 
zam, w Janowie, por. 

GUTOWSKI STEFAN, ppor. inż. 
Warszawa, ul. Smolna 24. 

SIDORUK IWAN, zwłoki w uni- 
formie. 

MORSZCZYN EDWARD STA- 
NISŁAW, ur. 2.2.02, ppor. archi- 
tekt, Brześć n/B., ul. Kilińskiego 
12. 4 

SMALEWICZ PORUCH, w uni- 
formie. 

FERSZT SAMUEL, główny le- 
karz. 

KAROWSKI STANISŁAW. 

DRAZKOWSKI SYLWESTER 
major. 

NOWAK KLEMENS, 
rzędnik skarbowy. 

BILEJEC JOZEF, major” Roz- 
poznany na podstawie świadectwa 
szczepienia, zdjęć, wizytówek i lis- 
tu z nadawcą: Onia, Sandomierz. 
ul. Mickiewicza Nr. 11. 

GADZI WŁADYSŁAW, por. Roz 
poznany na podstawie dokumen- 
tów i metryki urodzenia. Zamor- 
dowany był urodzony 2.6.1895, z 
zawodu był profesorem gimnazjal- 
nym. Oprócz tego znaleziono do- 
wód osobisty, książeczkę żołdu | 
znak rozpoznawczy. 


ppor., u- 


DALSZE LISTY POMORDOWA- 
NYCH ZAMIESCIMY. 


UWAGA? 


informacje o pomordowanych 
w Kstyniu 


Podajemy do wiadomości ro-|nego Krzyża na Kraj Wschodni 


dzin polskich oficerów, pomor- 
dowanych przez bolszewików w 
lesie pod Katyniem, że mogą 
zwracać się x prośbą o informa- 
cje, względnie e nadesłanie im 
ostatnich pamiątek, znalezio- 
nych przy zwłokach, do pełno- 


w Rydze. 

Podania należy pisać w języ- 
ku niemieckim. 

Adres: 

An das Deutsche Rote Kreuz, 
Der Beauftragte für das Ostland 
Auskunftsstelle 

Riga 


mocnika Niemieckiego Czerwo- Wolter-von-Plettenberg-Ring. 51 
pa MORT W a małe a PE 


Aresztowanie 


w Argentynie 


międzynarodowego oszusta 
żyda Holzmanna 


MADRYT. (DNB). Na podsta- 
wie nowych zarządzeń rządu 
Ramireza aresztowany został 
według komunikatu agencji Efe 
z Buenos Aires znany mię- 
dzynarodowy oszust, żyd Mi- 
guel Holzmann. Holzmann przy- 
był ze swoją żoną w lipcu 
1940 r. do Argentyny. Znalezio- 
no wówczas w jeg» teczce szla- 
chetne kamienie wartości dwóch 
milionów pesów. _ Małżonków 
mimo doniesień z Włoch, z An- 
glii, Francji, Belgii, Szwajcarii 
i Niemiec, skąd zostali oni wy- 
rzuceni z powodu kradzieży, 
Sprzeniewierzeń, oszukańczych 
bankructw i podobnych prze- 
stępstw, zwolniono w procesie 
wszczętym przez argentyńskie 
władze celne. 

W międzyczasie Holzmann, 
którego obecny majątek ocenia- 
ją na 250 milionów pesów, pro- 
wadził życie na wysokiej stopie. 
Wydawał liczne bankiety, prze- 
grywał niewiarygodne sumy w 
kasynie Mar del Plata, a przede 
wszystkim utrzymywał stosunki 
z osobami, które przeszkadzały 
wszelkiemu wglądowi władz w 
tę sprawę. 

Zarządzone obecnie aresztowa- 
nie popsuło Holzmannowi pięk- 


ne dni, a w nowym procesie 


okaże się, czy on i jego żona 
przywiezione wówczas klejnoty 
nabyli legalnie i czy ich dotych- 
czasowa działalność w Argenty- 
nie ograniczała się do ram obo- 
wiązujących ustaw. 


Według innego komunikatu 


z Buenos Aires w procesie prze- į 


viwko  żydowi  Holzmannowi 
zwolniono z powodu przekupst- 
wa kilku sędziów z argentyń- 
skiej służby państwowej. Sędzio- 
wie ci mimo nadesłanych z sześ- 
ciu krajów europejskich listów 
gończych opowiedzieli się za 
uwolnieniem żydowskiego zło- 
czyńcy. 


= lrotzys 


WENA 


xP. 


i w powiecie 


EEES | 


wileństim 


Wielka manifestacja publiczna w Święcianach 


Podobnie jak w Wilnie i Kow- 
nie odbyły się w dniu 22 czerwcał 
również i we wszystkich innych 
miastach Okręgu Generalnego lo- 
kaine uroczystości publiczne, na 
których w przemówieniach oraz 
produkcjach artystycznych dawa- 


"mo wyraz wdzięczności mieszkań- 


ców zą czyn ich wyzwolenia. 

W obrębie powiatu wileńskiego 
największy i najbardziej obfitują- 
cy we wrażenia obchód odbył się 
w  SŚwięcianach. Tutaj w godzi- 
nach południowych  Stabsleiter 
Simon w roli przedstawiciela Ge- 
bietskommissar'a Wulffa przema- 
wiał do ludności w odświętnie o- 
zdobionej sali Seminarium Nau- 
czycielskiego. Obchód  rezpoczął 
się śpiewem chórów ludowych. Li- 
tewskłi Kreischef powitał Stabs- 
łeitcra Simona, który następnie 
zabrał głos, przemawiając z okazj: 
uroczystości. Po zdefiniowaniu i 
charakterystyce niebezpieczeństwa 
grożącego od Wschodu i terroru 
bolszewickiego oraz oddaniu hoł- 
du dniu 22 czerwca, wystąpią 
Stabsieiter z wezwaniem do czyn- 
nej współpracy ludności, mówiąc: 
„Pragnąc po skończonej wojnie 


pedzić życie w pokoju i pracy w, 
kole swych rodzin i kerzystać z, 
tych wszystkich wartości kutury, 
dzięki którym życie wasze staje 
się miłym | cennym, wzywam was 
ponownie w tych dniach do czyn- 
nego udzłału w dziele zwalczania! 
największego wroga ludzkości, 
gdyż walczycie nie tylko dła obro- 
ny Niemiec — bo na to są one sa- 
me dość silne — lecz dla utrzyma- 
nia waszego własnego życia. Do- 
póki wojna nie skończy się, tak 
długo też będzie istnieć niebezpie- 
ezeństwo, grożące temu krajowi". 
Następnie Stabsleiter w  krót- 
„kich zarysach podał powody, wy- 
magające wzmożenia udziału sił 
roboczych w Niemczech w tym de- 
cydującym okresie wojny i powie- 
dział: „Dowiedzcie, że prazniecie 
nie pozostać bezczynni w roli pa- 
sożytów, w tym czasie, gdy najlep 
si synowie Europy przelewają swą 
krew za nowy porządek społecz 
ny. Praca wasza w Niemczech przy 
śpieszy zwycięstwo Europy, a tym 
samym pokój. Stańcie ro stronie 
waszych niemieckich kolegów pra- 
cy, dla których wasza praca jest 
godna najwyższego szacunku. 


Niemcy ponoszą odpowiedzial- 
ność nie tylko za losy tego kraju, 
łecz również i innych krajów. I ta 
też zdecyduje o miejscu, które po- 
szczególny kraj zajmie, które dla 
poszczególnego kraju z naszego 
punktu widzenia będzie uznane z2 
odpowiednie. Wobec tego też Niem 
cy poczynią potrzebne kroki do o- 
siągnięcia szybkiego zwycięstwa". 


P. Simon w imieniu Gebietskom- 
missar'a zapowiedział następnie 
zwolnienie czasowo zatrzymanych 
osób z liczby zbiegłych od przeglą- 
du wojennego i wypowiedział na- 
dzłeję, że teraz osoby te, unikają - 
ce przeglądu, stawią się dobrowol- . 
nie. Zakończył on swe przemówie- 
nie słowami wspomnienia o zmar- 
łych, którzy ofiarowali swe życie 
za wolność Europy I również swe- 
go kraju. 


W zwartym pochodzie udali się 
zgromadzeni p' zakończeniu mani- 
festacji do niemieckiego pomnika 
poległych oraz grobów żołnierzy 
litewskich 1 złożyli tam wieńceę 
W tym akcie uczczenia pamięci u- 
czestniczył tłum, Hczący kilka ty- 
sięcy ludzi. 


Nowy środek lekarski 


przeciwko paraliżowi dziecięcemu 


Z Berlina komunikują, że dwóch. | cie tak mały, że nie mogły zatrzy 


badaczy szwedzkich, Tiselius 1 
Gard, wykryli zarazek najstrasz- 
mniejszej i najniebezpieczniejszej z 
chorób dziecięcych, jaką jest po- 
rażenie kręgosłupa u dzieci. Jak 
wiadomo, choroba ta jest zaraźli- 
wą i występuje przeważnie epide - 
micznie. Śmiertelność w tym cier- 
pieniu dochodziła dotychczas od 
M-ciu do 20-iu procent. Wykryć 
zarodek tej choroby wdało się za 
pomocą ałynnego ma cały świat 
mikroskopu precyzyjnego Siemen- 
sa po eałorocznych doświadcze- 
niach, śokonywanych z oczyszczo- 
nymi i mocno, zgęszczonymi prepa 
ratami, pobranymi z mlecza krę- 
gosłupa ludzkiego I mózgu myszy. 
Stosując wspomniany mikros- 
kop precyzyjny przy 25.000-krot- 
nym powiększeniu, udało się oby- 
dwu tym uczonym zobaczyć i zba- 
dać zarazek, będący czynnikiem 
chorobotwórczym paraliżu kręgot 
słupa u dzieci. Jak wykazały do- 
świadczenia, są to ruchliwe nitecz- 
ki o grubości zaledwie jednej stu 
tysięcznej ezęści milimetra, wy- 
kryte nietylko w chorej substan- 
cji nerwów, lecz również i w móz 
gu myszy, porażonej paraliżem, o- 
raz w odchodach chorych łudzi : 
zwierząt. Odkrycie to ustaliło, że 
rozsadnikiem tej okropnej zarazy 
są wszelkie wody stojące, kanały 
i wogóle błota i bagna, tak roz- 
powszechnione w wielu miejsco- 
wościach Europy Środkowej. 


Zarazek paraliżu dziecięcego na- 
leżał dotychczas do takiego rodza - 
Su bakterii, których nie było moż- 
ności zauważyć pod mikroskopem 
I które nie poddawały się hodowli 
zapomocą znanych 1 stosowanych 
metod hodowli bakteriologicznej. 
Zarodek tej choroby jest mianowi- 


mać go najdrobniejsze filtry dla 
oddzielania bakteryj. Postęp w 
tej sprawie należy zawdzięczać 
bezsprzecznie nauce lekarskiej o- 
statnich czasów, gdy można było 
już hodować lasecznika paraliżu 
dziecięcego na kulturach tkanek, 
tak samo, jak zarazek choroby 
pyska i racic, choroby papuziej i 
innych chorób zaraźliwych, wy- 
stępujących nagminnie. 

Również u małp, szczególnie na- 
dających się do takich doświad- 
czeń, udało się przy silnym po- 
większeniu wykryć _laseczniki, 
prawdopodobnie identyczne z za- 
razkiem, wykrytym przez obydwu 
uczonych szwedzkich. Już w roku 
1913 uznano za przyczynę parali- 
żu dziecięcego zarazek, wyhodowa 
ny przez Flexnera i Noguchi na 
podłożu pożywki, lecz był on nie- 
widoczny. Zasługą zatem Tiseliu- 
sa i Garda jest po raz pierwszy u- 
dostępnienie możności ujrzenia te 
go zarazka. 


Medycyna współczesna stwier- 
dziła poza tym, że porażenie krę- 
gosłupa u dzieci jest cierpieniem, 
na które zapadają tylko nieliczni 
spośród zarażonych. Jakkolwiek 
zarażliwość choroby jest wielka 
to jednak odsetek faktycznie za- 
padających na nią jest bardzo nie- 
wielki. Zależy to od usposobieni* 
jednostki zakażonej, skutkiem cze- 
go jednym z najważniejszych za- 
dań lekarza jest zwiększenie od- 
porności u dzieci i młodzieży. Już 
dziś udało się w wielu wypadkach 
przyjść z pomocą w stadium po- 
czątkowym choroby, a mianowi- 
cie: przyjęto leczenie zapomocą t. 
zw. surowicy ozdrowieńczej, po- 
bieranej od dzieci i młodzieży. 
która już przebyła tę chorobę. Tak 
dzięki sztuce lekarskiej nie jedne 
dziecko już udało się dzisiaj utrzy 
mać przy życiu, gdy przed laty gi- 
nęło ono od tej choroby. Odkrycie 
obydwu uczonych szwedzkich 
wskazało prawdziwą drogę do je- 
szcze bardziej określonego sposo- 
bu walki z tym cierpieniem. 


Arcybiskup Estonii wywieziony a Ura 


GENEWA. (DNB). Katolickie pis 
mo tygodniowe „The Tablet", wy- 
chodzące w Londynie, w tych 
dniach powiadomiło, że arcybis- 
kup Estonii Edward Profittlich, o 
którym od chwili aresztowania go 
przez Sowiety w r. 1941 nie było 
żadnych wiadomości, został wy- 
wieziony na Ural 1 znajduje siĝ 
tam w obozie koncentracyjnym. 
Wiadomość ta nadeszła do USA z 
miasta watykańskiego. Jest przy 
tym rzeczą charakterystyczną, że 
te tak chętne do protestów pisma 
widocznie przez wielxi respekt dla 


OGŁOSZENIE 
Inspekcja Ubezpieczeń m. Wilna i Powiatu 


opierając się na zarządzeniu Państwowego Zarządu Ubezpieczeń w Kownie, 
o przymusowym ubezpieczeniu budowli w roku 1943, zawiadamia: 


Mieszkańcy N.-Wilejki, którzy posiadają budowie (nieznacjonalizowane) na prawach pry- 
watnej własności lub za. ządzaiący tymi budowlami na postawie pełnomocnictw, albo innych 
podstaw prawnych, a których budowie z ajdują się w obrębie m. N--Wilejki i okolic, obowią- 
zani są przybyć w dniach od 28 czerwca do 15 lipca w godzinach urzędowych (od 7 do 15.30, 
w dniu przedświątecznym do 12.30) do Magistratu m. N.-Wilejk:. do inspektoratu rejonowego, 
w celu opłacenia należnej składki za przymusowe ubezpieczenie budowli w r. 1943. 


Wykazy właścicieli budowli, którzy w terminie nie opłacą składek ubezpieczeniowych za 
r. 1943 będą skierowane de odpowiednich władz celem wyegzekwowania należnych sum. Prócz 
tego osoby powyższe ze względu na prawa wojenne będą traktowane jako sabotażyści i na 
podstawie $ 4 Rozporządzenia Reichskommissar'a dla Kraju Wschodniego z dnia 18.X 1941 r 
względem nich zostaną zastosowane najostrzejsze Środki represji. 
Państwowy Zarząd Ubezpieczeń 
Inspekcja m. Wilna i Powiatu. 


bolszewickiego sprzymierzeńca e- 
granicza się jedynie do stwierdze- 
nia faktn i podania następnie ży- 
ciorysu arcybiskupa, nie piętnując 
wcale nieludzkiego postępowania 
bolszewików. 


Bomby na Szwajcari? 


Trzy osoby w kantonie 
Turgau zabite 


BERN. (RNB). W nocy na po- 
niedziałek został w Szwajcaru 
północnej ogłoszony alarm lot- 
niczy w Jura, Bernie, Bazylei 
i Zurychu. W niektórych miej- 
scowościach przystąpiła do dzia- 
łania obrona przeciwlotnicza. W 
rozmaitych miejscowościach kan 
tonu Turgau zrzucono bomby. 
Jak powiadamiają pisma, we WS! 
Kiimmerhausen zabily bomby 
anglo-amerykańskie trzy osoby 
i jedną raniły. W Jonszwił i Ha- 
zełberg, w pobliżu stolicy kan- 
tonu Frauenfeld, zostały rzuco= 
ne bomby zapalające. które 

niły pewne straty. 

ARA ETET NCZÓE 

Chcesz mieć światło 

elektryczne — 
ozsczedza! Fe' 

WAADAŻAAAŁAAAAAŁKSŁAAAŁA AA AAA hatad 


as 


iSv. 4 


W śiadosmości z dmi 


Uscnód słońca 3.43 
Zachód słońca 21.00 


wagi 20 gr. — 8 fen., 20 — 250 gr. 
— 16 fen., 250 — 500 gr. — 20 fen 
i 500 — 1000 gr. — 30 fen. Jako 
karty, czy listy miejscowe rozumie 
się przesyłki wysyłane w obrębie 
tego samego miasta. (f) - 


DZIŚ ZACIEMNIAMY OKNA 
OD GODZ. 21.40 DO GODZ. 3.— 
PRZEPROWADZKA WY- 
DZIAŁU  APROW.-GOSPODAR- 
CZEGO. Wydział Aprowizacyjno- 
Gospodarczy m. Wilna podaje do 
wiadomości ogółu że, dnia 25 i 26 
azerwca r. b. Wydział Aprowiza- 
cyjno - Gospodarczy<miasta Wil- 
na przeprowadza się do nowego 
lokalu przy ulicy Matulewicza 
(dawn. Biskupia) Nr. 4, parter. 

W ciągu tych dni interesanci nie 
będą przyjmowani ani też załat- 
wiani. 

Numery telefonów Naczelnika 
Wydziału 1 innych funkcjonariu- 
szy pozostają bez zmian. 

— MIEJSCOWA TARYFA PO- 
CZTOWA. Począwszy od dnia 1 
lipca w całym Kraju Wschodnim 
zostanie wprowadzona miejscowa 
taryfa pocztowa dla listów i kart 
pocztowych. Opłata za karty miej- 
scowe wynosi 5 fen., za listy do 


— SZANUJMY POMNIKI PRZE 
SZŁOSCI. Urząd Ochrony Zabyt- 
ków Kultury stale otrzymuje wia- 
domości, że pewna część naszego 
społeczeństwa, zwiedzając tak dro 
gie nam wszystkim pamiątki prze 
szłości — ruiny zamków — zacho- 
wuje się w sposób wysoce niekul- 
turalny. Tymczasem należy zacho- 
wywać elementarny chociaż sza- 
cunek dla tych pamiątek history- 
cznych. Niestety wciąż zdarza się. 
że zwiedzający łażą po murach, 
śmiecą w ich obszarze, a czasami 
zachowanie się niektórych osób 
zasługuje już na najwyższe potę- 
pienie. 

Pomimo wysiłków ze strony U- 
rzędu i władz samorządowych 
które utrzymują dozorców pilnu- 
jących ruin, jednak niezawsze u- 
daje się należycie dopilnować nie- 
kulturalną publiczność. Dochodzi 
nawet do tego, jak to było np. nie- 


GONIEC CODZIENNY 


dawno w Trokach, w zamku ksią- 
żęcym, że uczestnicy wycieczki 
grali w piłkę w sali zamkowej. 
Takie postępowanie nietylko po- 
woduje niszczenie tych drogich 
nam pamiątek ale przede wszyst- 
kim świadczy o bardzo niskiej kul 
turze osób zwiedzających. 
Dlatego Urząd Ochrony Zabyt- 
ków Kultury zwraca się z gorą 
cym apelem do całego społeczeń- 
stwa, aby i ono stało na straży za- 
bytków przeszłości naszego kraju 
Ponieważ w obecnej chwili wszy- 
stkie siły i zasoby materialne mu- 
szą być skierowane do walki 7 
bolszewizmem, brak jest rąk do 
pracy i niezbędnych do prowadze 
nia konserwacji pomników kultu- 
ry materiałów. Dlatego wszelkie 
lekkomyślne niszczenie tych zaby* 
ków jest karygodne. Jeżeli społe 
czeństwo samo nie wykaże dobrej 
woli, a przede wszystkim kultury 
w stosunku do pamiaątelx history 


cznych, to Urząd ich ochrony bę- 
dzie zmuszony uczynić kroki, aby 
do ruin zamków wstęp dla szer- 


szej publiczności był bezwzgłędnie. 
wzbroniony. (f) 


+ SESĘGTYRZEBATUSÓNĄĆ Ni 


Łosiówce przy ulicy  Geleżinio 
Vilko (dawna Obozowa) nr. 4, stoi 
w ogrodzie ładny piętrowy dom 
znacjonalizowany, należący do To 
warzystwa Nieruchomości. Dom 
ten posiada miejscową kanalizację, 
którą już od dłuższego czasu jest 
przekleństwem lokatorów, a na- 


grr w, PARĘ > 
seckiej na Scenę ze szczerym za-a 
dowoleriem. P. Piasecka jest też 
istotnie równie czarującą w swo- 
im kostiumie plażowym, jak i w 
sukni wieczorowej, a jej piosenki 
wykonane z wdziękiem i szczerym 
artyzmem, oklaskiwane są wprost 
żywiołowo. W obecnym programie 


r 


może p. Piasecka odśpiewać zale- 


Nr. *9% 


"z p > p 

(pod Łabędziem) dla polskich bie- 
dnych dzieci RM. 70 składają pra- 
cownicy apteki. 


W dniu Imienin żony mojej 
Wandy zamiast kwiatów składam 
25 RM na polskie biedne dzieci 
Wiktor Sz. 


—:'— 
.. ` 


wet wszystkich okolicznych miesz 
kańców, Pokrycie dołu kloacznego 
zawaliło się, w rezultacie czego z 
jamy dobywa się straszliwa woń 
zatruwająca przy dobrym wietrze 
powietrze w całej dzielnicy. Lud- 
ność byłaby bardzo wdzięczna za 
wejrzenie w tę sprawę. (©). 
— ST. PIASECKA NA SCENIE 
„ALI-BABY”, W obecnym progra- 
mie „Ali-Baby* wróciła znowu a 
deski sceniczne młoda i utalento - 
wana artystka b. teatru muzycz- 
nego „Lutnia“, p. Stanisława Pia- 
secka. W recenzji z tego programu 
zakradł się błąd drukarski, gdyż 
zamiast nazwiska Piasecka, wsta- 
wiono słowo „pieśniarka“ i przez 
to wogóle pominięty został milcze 
niem udział p. Piaseckiej w tym. 
programie. Prostując tę omyłkę, 
stwierdzamy jednocześnie, że pu- 


gramie 


Jessi] KINA EH 


Soidatentheater ll 


Vńainus 


(Wileńska) 38 


„Wielki cień' 


„CASINO " 


Dudeiait 
Wisika) 


47, tei. 6—77 


„ALARM NA STACJI 3" 


Diuśiot' 
Wielka 


„ADRIA“ 


} 36, tel. 10-37 


„Mia przvtaciółka Józefina” 


„MUZA* 


Rnuparduko 
PWoaworrólęka 


8, tel. 6-62 


„MAŁA PRZESTĘPCZYNI" 


„AUSZRA* 


P:pllsao 
(Zawalna) 


z4, tel. 10-76 


„Wyzwoione ręce" 


„Kolejowe“! 


4 Uoležinkelio 
Kolej"wn 


14, „el. 14-13 


„Miiość w rytmie 3/4" 


„GRAŻYNA“ w N.-Wilejce. 
Q: a aa 
„Qicowizna 


LINK w Win 


rozbił swoje namioty 
przy ul. Pylimo (Zawalneł) na 


TEATR MINIATUR 


LI-BABA" 


| 
„A 
Wielka 66. 
od dnia 17-go czerwca 1943 r. 


PREMIERA 
Wielkieurozmaicone tanscz- 
na=wsokalne w dowisko 


„NAD BRZEGAMI 
PIĘKNEJ WILI.. 


Z UDZIAŁEM: 
Stanisławy PIASECHIEJ, 
M. WMartówny, Lauri, J. Łagunówny, 
Nikielówny, M. Dowmunta W. Rych- 
tera, J. Ciesielsk'ego, K, Chorzew- 
skiego, K. Koszel:, V , Hermanowicza, 

Trio Jaruga. Duet „Caro“. 
Reżyser: M. Dowinunt. 
Baletmistrz: J. Ciesielski. 
Dekorace: Makojnik. 
Przy fortepianach: S. Dzięgsielewski. 
R. Kuncewirz. 
Początki seansów o godz. 17 i 19. 


Kunie: 


Politure, szellak, sprę- 
żyny tapicerskie, li- 
czydła biurowe i taśme do maszyny. 


Wileñ ska 32, 
Pracownia Mebli. 


Uwaga! Porady bazpłatnie | 
«a wszelkie swędzące schorzenia 
szórne, sw erzb (krosta) trądzik it p.| 
Maście i płyny lecznicze otrzymać 
uożesz. Traky (Trocka) 17 m. 5, w. 
godz 0d10—12 i od15—419. Tamżei pi- | 
jawki do nabycia. Fel. med. F. H»:ski. 


jaw 


ZGUBIONY  litew 


KUPIĘ rower dam 
ski lub meski, Vil- 
niaus (Wileńska) 
48 — 7. 


MASZYNĘ do szy- 
cia firmy „Singer“ 
i materlał na dam- 
ski płaszcz, zamie- 
nię na drzewo. Ś0- 
peno (Szopena) 3— 
23, od godz. 17. 


: POTRZEBNA stu- 
| żąca, uczciwa, spo- 
i kojna, czysta do 2 
|.gsób. Kaśtonu (Ka- 
sztanoway) 4—9. 


|Loxate| 


am 
| SUCHE ciepte trzy 
pokojowe micszka- 
nia zamienię na 
dwupokojowe. No- 
tios 12 (Nasza) Za- 
kret. 


¿POTRZEBNA słu- 
iżaca z rekomen- 
dacjami. Gadimino 
„(d. Mickiewicza) 15 
— 6. 


| WYNAJMĘ 2 po- 
| koje lub jeden u- 


Dr Mea. 
KUDREWICZ 
ZYGMUNT 
Choroby wene- 
ryczne | skórne. 
Pilies iZamkowa) 
15—2. Przyjmuje g. 
8—13 1 15—20 


Dr. T. KUNICKI 
chor. koblece i we- 
wnętrzne. Przyjmu 


dwie kilka piosenek. 
nak nadzieję, że w następnym pro 
będzie miała p. Piasecka 
możność wykazać w szerszej mic- 
tze skalę swego talentu. 


OFIARY 


Zamiast kwiatów w dniu Imie- 
rin naszej Jasi Euroczewskiej, dla 
najbiedniejszych polskich 
składa RM 30.— wierna „Szóstka“. 

W dniu Imienin, 
sów na grób ś. p. Janiny Wojniu- 
szowej, kochanej i drogiej mamu- 
si, 10 RM dla polskich biednych 
dzieci składa Zbyszek Wojniusz. 


Zamiast 


W dniu Imienin 


I bliczność przyjmuje powrót p. Pia- ,wicza, kierownika apteki Nr. 19 


mamma p 
KONSTANTY 
JACYNIEWICZ 


i cężkich cierpie- 


po długich 
niach osatrzony 
tami zmarł 

1043 r w w 


powinszowań w Dniu 
Imienin Pana Profesora Jana Że- 
browskiego grono przyjaciół dla 
biednych polsxich dzieci składa 75 
RM. 


dnin 
jeku lat 55. 


Mamy jed- 


SPORT 


Senszcyine Zwycięs*vg 
Wilna . 

Piłkarze wileńscy -po ostatniej 
porażce z Kownem w Wilnie 2:3, 
odnieśli dn. 20 b. m. nieoczekiwa- 
ne lecz tym niemniej zasłużone 
zwycięstwo w Kownie w stosunku 
6:3 (3:2). 

Bramki dla Wilna-zdobyli: Sau 
noris 3, Lutkiewicz 2 i Stundis 1 

(rż 

„Ka lis” — „Gluosnis* 

Rozegrany w sobotę mecz w 
Nowo-Wilejce zakończył się zwy- 
cięstwem gospodarzy w stosunkw 


dzieci 


zamiast kwia- 


2:1 (2:0). 

Bramki zdobyli  Silewicz * 
Brzechwa. Z karnego (za rękę Go- 
lankiewicza) dla „Gluosnisu" t 


Bartanko dla „Kailisu*, Obie dru- 
żyny wystąpiły w mocno osłabio- 
nych składach. (k) 


p. Jana Rodo- 


+ (eS 
Ú KONSTANTY 
j JACYNIEWICZ| 


po długich i ciężkich c'erpie- 
nia.h zmarł dnia 22 czerwce | 
1043 r. w wieku lat 55. 
Pogrzeb odbył się dnia 2%-g0 


Św. Sakramen 
22 czerwca 


— | POSZUKUJĘ wspól 
złego |nika do prowadze- 
podwórzowego ku- | nia handlu. Dowie- 
pię natychmiast. | dzieć się: Vokiečių 
Rasy (Rossa) 14—1. | (Niemiecka) 8 — 2, 
od godz. 12 do 17. 


| POTRZEBNA 


PSA dużego, 


ROWER męski ku- Do- 


SPRZEDAM lustro 1SIon, Pylimo (d. 


Zawalna) 28. 


Wilna. Oferty pro- 


| meblowany iz wy- ie od 7 do 10 i od 


godami dla dwóch | vj. go 3x ul. Wi- 
kawalerów w śród- LAMS a E T 6. 
mieściu. Oferty kie 

jerit do Adm. Dr. KAZIMIERZ 
| „Gońca“, „dwóch LEJMAN 
kawalerów“ lub 


b. st. asystent Kll- 


pig thard o a: mocnica domowa z | telefon 1323. niki Dermat. U.S B 
ohig Go SE 7 umiejętnością go- Chorcby skórne 
„Rower”, towania. Sklep na- i weneryczne. Vil- 


[emanon | 


Przyjmuje od godz 


duże w oprawie Saara: muisyod 
nadajaca się dó POTRZEBNA star- j PANIA, która poe- i 
fryzjerni za 250 sza kobieta jako go | tycznie opisała z TALAT 
RM. Pylimo (Zawal spodyni domowa i | „kwiat paproci“ u- f KAZIMIERZ 
na) 53—1. do chorej na przy- jk jao paz ŁUKIEWICZ 
e > chodzącą lub stałe. | szykam w posta- x 
SPRZEDAJE się Užupio ź (Zarzecze) | ci anonimowej o0- KE Ą o ya 
wózek dziecinny W 41—13. ferty złożyła W re- s GE > WE 
cenie RM. 150. Ku- we - | dakcji „Gońca* ne nlaus sa 
dirkos (d. Lubel: | PRZYJMĘ pracę w proszona jest o ła- leńska) 28 m. pij 
ska) 1—1. (ogrodzie lub inną | spaxye -dostarczenie Podwórze I. przył- 
na wsł niedaleko 


muje od g. 2 do 8 


danych o własnej 


niaus (Wileńska) 29 , 


Po-rzeb odbył się dnia 23-go 
Czeraca na cmentarzu po-Ber- 
nardyńskim. 

Nabożeństwo Żałobne edbę- 
dzie się dnia 26 b m. o godzi- 
nie 9 rano w kościele po-Ber- 
nardyńskim. 

O czym znwiadamiają stroskani 

Córki, Zięć i Radzina, 


| t," 


| z Korejwów 


ANNA JASIEWICZOWA 


po długich i ciężkich cierpie- 
| A niach zmarła dnia 23 czerwca 
T 1943 r. w wieku lat 81. 


| 


Jczerwcą na cmentarzu po-Ber- b 
nardyńskim. 

Nabożeństwo Ža'obne odbę- | 
dzie Sie dnia 26 b. m o godzi- 
nie 9 rano w kościele po-Ber- | 
nardyńskim. 

O czym zawiadamiają k 

koledzy drukarzs $ 
i introligatorzy. 


+ 


STEFAN-JÓZEF 


SACHA] 


zmarł dnia 21 VI b. r. 
Naboż ńafwe Żałobne odbe- 
dzie się e godz. 9 ej rano dnia 


Rynku Drzewnym 


Od dnia 21-70 b. m. 


PROGRAM JEST ROZSZERZONY "= se | 


|ZGUBIONY dowód 


przez nowa atrakcje. 


Przedstawienia codziennie o godzi- 


ski dowód osobisty 
na nazw. Edwardas 
Fiejeris Nr. 1167/1V 


|| upna < Sprzeda? |] 


FORTEPIAN stary, 
wymagający re- 
montu, sprzedam 
za 250 RM. Szory 
zamienię na opał. 
Cicha 20—1. 


= — Fi: e 


litewski Nr. 088686/ 
151 na nazwisko 
Beczkowski Albert 


nie 17 i 19, w śwęta o godzinie 


14,30, 16,:5 i 19. pa - 
Bilety sprzedaje się tylko w kasie e A FE 


eyrku cd godziny 14-tejj w święta'w Wilnie na naz- 


unieważnia się. 


| belgijskie 


Króliki szynszyle 
czystej rasy i szare 
pa 10 
RM, sprzedaję. Ute 
nos (Mętnay 4 — 1. 


od goiz. 12-tej. wisko Pietkiewicza 
Władysława unie- | KRÓLIKI do sprze 
z OS ÓW KZI |ważnia się | |_| gania białe Fian- 
j GIOZEK| E RJ dryjskie od 10 RM. 
R6żne ||wy. słomkowy ka- ZGUBIONO reka- a T 
T -„|pelusz, nieduży wiczkę gvanāiOWa |26 m, 6. Oglądać od 
APARAT fotogra- |stół, stolik samo. z jednej strony godz. 12 do 20 
ficzny 6X9 zamie- warowy, emaliowa. zamsz z drugiej m 
nię na opał. Oferty ny czajnik, żelazka skórka na trasie | KUPIT Gert 
do Adm. „Gońca“ na duszę, zamienię Gedimino — Snia- | ześcj, kostium m 
pod „Amator“. na opał. Tilto (Mo. OW KU oactiediita ski rozmiar wielki, 
R | Stowa) 25 m. 7. wa — Wróble iki lub nóż gii 
BiazoknzowĄ | HM T kę. wałedry na jid Ma i z | 


marynarkę dwurzę ' 
dową zamienię na 
opał. Didźioji (Wiel 


KURZOWIEC czes- 
ki podwójny, dam- 


ka) 27—17. ski 1 francuską 
składaną parasolkę 
CHIROMANTKA -|zamienię na drze- 
wróżka przyjmuje wo. Skapo (Sko- 
od godz. 11 do 7 po | pówka) 6—11. 
południu. Alice Fo m — 
Didżioji (Wielka) | PIANINO zamienię 
18/1 m. 12-a, wej-|na tokarnię pocią- 


ście z zaułka Szwar 
cowego Nr. 1 w 


gową. Didžioji g-ve 
(Wielka) 27, pracow 


Zamkową — Wiel- 
ką do kina Auszra. 
Uczciwego znalazcę 
proszę o odniesie- 
nie za wynagrodze 
niam Gedimino (d. 
Mickiewicza) 45—3. 


mienię na piłę 
| „rybka nową róż 
nicę dopłacę. Zgło 
szenia: Selu (d. Soł 
taniska) 1—2 


KUPIĘ pokrowiec 
ZGUBIONY  pasz-|na poduszkę dzie- 
port litewski Nr. | cinną (betik). O- 
2082 na nazwisko jferty z podaniem 
Justynowicza Jana, |ceny do Admin, 


unieważnia się. „Gońca** pod „Po- 


osobie do Admini- | 25.Vl b. r. (piąt k) w kaplic 
SE WZ W d- Adn DR. | A i .r. (pią plicy $ 
Í Praca I EE Pd a e = M H. MAŁOFIEJEWA Wyprowadzenie zwłok z domu przy cmentarzu po Bernardyń- | 
- „Praca“. da samo”. ER A Żałoby nastąpi w ECA 25-go $ i skim, ro czym nastąàp' pogrzeb. 
—ATETIGENTNA z 3 oj ZO M a a rzyjmuje o "'|H czerwca b. r. o godz. rano JH o MaG . 
INTELIGENTNA |SŁUŻĄCA do ma- ! e gr Wo. czym zawiajam ają r 
młoda panienka łej rodziny, warun | POLKA lat 28 poz- E a AE | do kośʻioła w Kolonii Wileń: R ona i Tzieci 
wyjedzie na pro--ki b. dobre, pos | Na pry O TE ERZE CY § skiej, skąd nastąpi eksportacja Ie Ú 
wineję Już e na a PY | Polu towarzyskim. | Pr. Med. GUSTAW ||] zwłok na cmentarz Rossa. „A 
chowawczy: 5 ji ossa x i A MARKIEWICZ 15 o jad sę rad wzm 
2 k do s sa - | Oferty do Admin. i; czym zawiadamiają po$grą: : 
dzieci. Oferty do „oe do ma- | „Gońca pod „O- RAE Godi żeni w głębokim smutku w U t = 
3 ay łej rodziny po- |leńka", 4 i 4 i : 
R PA Rederi Warunki 00 o | mino td Mickiew!-! Córki I Zięć. į z Kuczyńs ich 
i -a | dobre. Rasy (Rossa) | RZEMIEŚLNIK, Rao) ga 1—14. Tel EE, E - SO HELENA USZYNSKA 
INTELIGENTNA |14 — 1. motny, w średnim | © EA aż io j " 3 ą pól 
samotna pani SLUSARZ - mecha- Aga AG = . — 5; 5 aparla gaja a b TEN a 
nęzyjrala PIRSA | Imie z 20-letnia prak | od wyjazdu do Nie Gabinet 'ŃW iniu imienin naszego lat '6, w. poda u PSN, Ą i 
przy chorym. Zka- | tyje poszukuje | miec, pozna chet- Rentgenowski kochane Biata Mi-kuńskie j sportacja zwło 
EK R Pia | pracy w majątku | nje panne od lat Dr ochaneg i pogrzeb n» cmentarzu po-Ber 
azd. Sv. lub torfowni. Sa- | zg — 30, może być | G NIELUBSZYC é t p. nardyńskim odbedzie się dnia 
Sw. JTerski) 4—-21. | | 18 y 
e RE BL BEŻ | biedna, ale dobre- Pylimo £ sd go- | WŁADYSŁAWA 24.V1 1043 r. o godz 14 minut 30, 
MŁODA, inteligen- py KRA paro. | £9 a SZ PAM LE | À O czym zawiadamiają pozostali 
tna panienka Do- ;wocy t mpłocykio. | Stojna rzyszłość LASS OWSK EGO | w żnałorie Syn, Synowa i Wnuk. 
szukuj», pracy MA | m. samochodowe. | (9, gpświentawozo> Dr. Med. | i ZK y | = | TRZEJ ' Ce 
j ednej z , "| biście. Oferty Z fo- Shas Kaz ~ 
Each wóz R ORZADJA Dod. 4 tografiami kiero- M prawi artysty skrzypka 
Oferty kierować do „slusarz-mechan „ | wać do Adm. „Goń JURCZENKO i z Filharmonii Wileńskiej Co e a, N ZYWO 2d 
Adm. „Gońca” pod | 52 Adm: » GOROBL: SAA ae Choroby skórne, | dbędzi si Msza Św w W drugą bolesną rocznicę 
„Praca“. | 2 KELNERZY, m . WERE hd jj odoęczie € kę a tragicznej Śmierci 
LATKI O POW e ma. kobiece. /B kościele O. O. Dominikanów $ gicznaj k 
MA: ańst- |towy z kaucją na- | == Jmuje od 17 — : y 
wowe niedaleko | tycnmiast potrzeb- | Lekarze |iroe= o. Jogailos Jo godz.7 w dniu 26 czerw- gł ANTONIEGO è 
Wilna — poszukujā ini, Subačiaus (Su b emme | (Jagiellońska) 16-6 $ ca r. b, na którą zapra- $% ś p 
robotnic do pracy pocz) 3. Zgłaszać | ŁA ŻY rzadka s URL A Puz rkiewicza 
w ogrodach. ko lsię do dyrektora | PER Dr ALEKSANDER M szają Przyjaciół stroskane iý a 
wite utrzym iz dokumentami. ; e PIWECKI odbedzie si Nabożeństwo Łe- 
wynagrodzenie czę | | ANTOROWICZ Choroby wewnę- | slostry. 6 & 


ściowo w nowej s. 
Promie. Warun M ea ART - | 
zapisy przy Rasei- | auka wy >GWeN.P 
niy (Rzeczna) 12-11 , 

w godz. 11—13 i 17 LEKCJE gry ni 
—18, w święta od eaan, o ne 
IU ' można ćwiczyć. 
à [Przyjmuję do szy- 


( PRYWATNE lekcje 
pisania na maszy- 
nie 1 
obcych. Wilno, Ge- 


'język rosyjski. To- 
i torių (Tatarska) 6, 
| Aku-Werkstatt. 


jezyków 


Choroby skórne, 


trzne. Pilies {Zam gygy 

weneryczne. ko- kawa) 12 — & Or- 

biece Pilies | gynuje od 14 — af Dr. med. 
| (Zamkowa) 3—9. —— nnn AJ RUDZINSKI 
Przyjmuje odgodz.| Dr Med WIRTORĄ HENRYK 

8 — 16. 18 — 19. PIESKOWY |Chor. wewnętrzne. 

— = | Choroby nerwowe į Codziennie A 

1 wewnętrzne. świąt) od 3 — É 

aaae. Uosto (Portowa) 3i ul. Šv. Onos (Św. 
j BIELIŃSKI | ™ 2. Ordynuje od Anny) 7 ra. 2. 
Choroby skórne 1| 12-14 1 16 — Dr. 
weneryczne  Żvegl-|Dr. PIETRASZ- K SOKOŁOWSKI 
manty tzzygmun- KIEWICZ M. | Choroby skórne 1 
towska) 12 m. 14 |choroby wewnętrz- weneryczne. Przyj- 


Przyjmuje od god7. | ne. 


Przyjmuje od 


podwórku. 


GRAFOLOG-wróż- 
ka z wieloletnią 
rutyną. Określa 
charakter z pisma. 
Przepowiada „przy- 
szłość. Przyjmuje 
w poniedziałki, śro 
dy i piątki od godz. 
12 do 18. Naugardu- 
ko  (Nowogródzka) 
15 m. 1. 


KOZĘ dojną zamie | 
nię na ubranie. | 
Bokśto (Bakszta) 2 
m. 24. 


Administracji: ui. Gedimino 11-a (I pietro). Telefony: Sekretarz Redakcji 42, Relakcja 8-13, Administracja 7-09, 


Adres Redakcji a w. 
mule od godz 11 do 13 Administracja czynna od godz. 7 do 16 (oprócz niedziel i świąt). Ceny ogłoszeń: wiersz milim. na 4 str. 


15. Sekretarz redakcjł przyj 


nia muzyczna. 


TOKARNIĘ nożną, 
motor 1 KM i pa- 
tron zamienię na 
ubranie. Didżioji 
(Wielka) 27, pra- 
cownia „muzyczna. 


ZGUBIONE za- 
śwładczenie pracy 
Grosse Heeresbau- 
dienststelle Nr. 2032 
1 metrykę urodze- 


nla na nazwisko 
Jurewicz Włady- 
sława, unieważnia 
sie. 


Li 


ZGUBIONO pasz- 
port litewski Nr. 
323, zaśwładczenie 
na rower, zaświad- 
czenie krawieckie 
i inne kwity i 50 
RM na szosie Wil- 
cza Łapa, Ponary, 
Jagiellonów. Uczci- 
wego znalazceę pro- 
szę o odesłanie do- 
kumertów 


Biała Waka, wief 


ski. Pieniądze pro- Oferty do Admin. | wieś. Vytanio (Jas 


Wojdaty J. Kaczyń 
szę zatrzymać w 
nagrodę. 


| 
| 


krowiec". 


KUPIĘ elektryczny 
imbryczek. Zgła- 
szać się do „Anty- 


kwatyriatu sztuki“ 
Pilias (Zamkowa) 
13. 


KUPIĘ koronki i 
zęby stalowe oraz 
oprawke „,„Goliat", 


pocztą | klosz 1 20 metrów 


sznura do 300 wat- 
towegu „Sołux'u'. 


pea pod „„Zę- 


NAUCZYCIELKA | dimino tb, Mickie- 13 — 16 i 18 — Krk PORE miey 
4 c wiczajw %-19, oraz | — = F——=| Żioj elka) 15-1 
ROŻNÓW żyją A wołkumpfe. DR. FUNDOWICZ | Wejście od zaułka 
kai EEE. STEFAN _Szwarcowego 1. 
pEzeć rzYCiOCZ CE cj za Choroby nerwowe De —cFI 
'ctwa b. do- 3 1 wewngirzne A. RUTKOWSKI 

Bre. Referencje noibi lande: Przamys LĄ Sv Jakubo (ŚW | cnoroby nerwowe 
M ne, Łaskawe o- | "| Jakuba) 18 Ej a wewnętrzne. Gedi- 
ferty proszę kiero- aa r wk Przyjmuje od 15 | mino (Mickiewicza) 


wać do Adm. „Goń i 


z.- | robię. Tamże ku- 
pode Nang f pię nici lasse. Džu- 
i kų (Szkaplerna) 7 
J EJ 
ORGANISTA po-;™ *: 
szukuje pracy W|pUDEŁKA do po- 
parafii. Posiada TE | gyłek, mocne, Toz- 
ferencje. Oferty do 'maitych wymiarów 
Adm. , Gońca" pod | wykonuję. Žvery- 
„Organista. nos (Zwierzyniec- 
pa | ka) 16—3. 
na- | ———————— 

TECHNICZNO- 
dentystyczne pra- 
ca: koronki, most- 
ki, protezy wyko- 
nuje. Polocko (Pa- 
' tocka) 11 m. 1. 


ca" 
wychowawczyni“. 


POTRZEBNA 
tychmiast pomoc= 
nica domowa do 
i małej rodziny na 


|na) 32—1, od godz. 
8—19. 


do 18 


Lekarz-Dentysta 
Dr. 

K. GASPEROWICZ 
Przyjmuje od godz. 
18 — 13 i 16 — 18. 
Zęby sztuczne. 
Aušros Vartų (d. O- 
strobramska) 25—89. 


Dr. 

B. HANUSOWICZ 
(Choroby skórne i 
: weneryczne. Przyj- 
| muje od 8 do 10 1 
lod 17 — 19 Pilles 
i (d. Zamkowa) 7—L. 


39—4. Przyjmuje od 
< 8—2 pp. 


Dr. med. 
JADWIGA 
RYMASZEWSKA 
stomatolog 
(powikłane schorze 
nia szczęk, dziąseł 
i zębów). 
Przyjmuje w okre- 
sie letnim codzien- 
nie od 7—9 i do- 
datkowo w ponie- 
działki, środy i piąt 
ki od 14—20. Tilto 
(Mostowa) 3-a m. 14 

tel 7-20. 


muje od g- 8 do 12 

i od g. 5 do 7 wiecz 

Viiniaus (Wileńska) 
Nr. 30m 14 


Gabinet 
Kentgenowski 
DR. MED. 

A. ŚMIGIELSKA 
Pilles (Zamkowa) 
Nr 8m 8 
Od godz. 8 — 12.30 
1 od 18 — 19 


Dr. 

W. WOŁODŹKO 
Choroby skórne | 
weneryczne. Przyj- 
muie w 8. 8 — 11 
1 15 — 18. Wallstr 

(Zawalna) 22. 


| akuszerk' | 


MARIA 
BRZEZINA 
Liubarto (Grodzka) 
27—1. Zwierzyniec. 


Tkspedy-ja 6-99. Godziny przyjęć wsprawach redakcyj 


lovne dnia 25 czerwca o godz. 
4730 w koścele św. Rafała, o 

czym zawiadamia  Krewnych, $ 
J Przyjaciół i Znajomych  Zona.** 


J. KORCHOWA 
Ołandu td. Holen 
dernia) Nr. 4 = 1 


EITANT 


MARIA 
LAKNEROWA 
przyjmuje od godz 
8 rano do 7 wiecz 
Jasinskio (d. Jasiń 

skiego) 7 — 5. 


W trzynastą rocznicę śm -€rCi 


la rynkowi 


odbędzie sę Nabożeństwo Ża 
łobne w kościele Św. Jakuba 
Jdnia 2 czerwca b. r. o godz 
S 9 rano. O czym zaw adam'ają 
Żona I Córka. 


| ` 


BR. ROSIŃSKA 
Lvovo d Lwow 
ska) 57 — 1 


W. SMIALOWSK? 
Pilles (d Zamko 
wa) 28 — 6 


Lęby SZUICZA 


wykonują i roperaje 


W przeddzień imienin 


oraz 
kupuje używane, s to 
Skapo(Skopówka i$ 


9 m. 11 w (pod 
wórku) g. 10—15 


Lidłoleczn ciwo 


od godz. 7 do 1! 
rano i od 15 do 1 
Gedimino (d. Mic | 
kiewicza) 39 m. 4 $ 


Władystowa Ow:dzkiego 


odbędzie sę w dniu 25 czerw- 

Ń ca b. r. o godz. 9 rano w ko 
ściele OO. Bonifratrów Nabo- 9 

l > ństwo Żałobne. O czym za: § 
dami 

salda, Żona I Synowie. | 


nych od 10 do 
12 ten., han dlowe o 100 proc. drożej. Za podā- 


mie adresu do Administracji — 30 fen. Stronica ma 12 szpalt. Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia t terminu ogłoszeń. 


Drukarnia „Auszra“ w Wilnie 


Wydawnictwo „Goniec Codzienny“. l 


